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V A R S A V I A N  A  Gwiazdy na Bielanach
Niecodzienny koncert przy ul. Lindego 20

Piękne stroje i wspaniały repertuar „Mazowsza"

J ak co roku, po okresie wakacyjnym, 
na przełom ie w rześnia i paździer­
nika rozpoczyna się w placówkach 
i instytucjach kultury  nowy sezon 

artystyczny. Na Bielanach inauguracja wy­
padła nadzwyczaj okazale. W piątek, 7 paź­
dziernika br., w hali sportowej CRS Bielany 
przy ul. Lindego 20 odbył się niecodzienny 
koncert muzyki popularnej, operetkowej i 
operowej.

Takiego nagromadzenia gwiazd nie mie­

liśmy już dawno. W koncercie udział wzięli: 
Irena Santor, W iesław Ochman, Alicja 
Węgorzewska, Maciej Komendera, Czesław 
Majewski, Chór i Orkiestra Państwowego 
Zespołu Ludowego Pieśni i Tańca „Mazow­
sze” oraz Orkiestra Mazowieckiego Teatru 
Muzycznego.

Licznie zgrom adzona publiczność, w 
wypełnionej po brzegi sali (ok. 500 osób) 
m iała przyjem ność wysłuchać piosenek 
autorstwa niezapom nianego duetu Mira

Zimińska-Sygietyńska i Tadeusz Sygie- 
tyński w wykonaniu „Mazowsza”. Słynne 
i tak łubiane utwory jak: Cyt, cyt, To i hola 
czy Dwa serduszka, bardzo się podobały. 
Dużym aplauzem nagradzane były także 
arie operetkowe I. Kalmana i F. Lehara w 
wykonaniu A. Węgorzewskiej i M. Koman- 
dera. Wieczór prowadził z elegancją, swadą 
i hum orem  nasz najwybitniejszy śpiewak 
operowy -  Wiesław Ochman.

dokończenie na str. 3

Powyborcze podsumowanie w dzielnicy
a Bielanach największą liczbę głosów 
w wyborach do Sejmu RP zdobyła 
Platforma Obywatelska, uzyskując 
33 995 tys. głosów. Drugie miejsce 

zajęło Prawo i Sprawiedliwość uzyskując 20 
969 tys. głosów.

Kolejne partie uzyskały następującą liczbę 
głosów: Ruch Palikota -  7 297, Sojusz Lewicy 
Demokratycznej -  5 136, Polska Jest Najważ­
niejsza -  2 437, Polskie Stronnictwo Ludowe -  1 
203 i Polska Partia Pracy - Sierpień ‘80 -  304.

Mandat posła z okręgu warszawskiego 
zdobyła mieszkanka Bielan Joanna Fabisiak 
-  gratulujemy.

Frekwencja wyborcza na Bielanach wynio­
sła ponad 67 %. Nowością w tych wyborach 
było głosowanie przy użyciu nakładek w alfabe­
cie Braillea oraz głosowanie korespondencyjne. 
Wszystkie lokale dostosowane do potrzeb osób 
niepełnosprawnych zostały wyposażone w 
wyżej wymienione nakładki.

dokończenie na str. 3
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XII Sesja Rady Dzielnicy
XII Sesja Rady 

D z ie ln ic y  
Bielany m. 

st. Warszawy odbyła się 
18 października br. Zo­
stały podjęte następujące 
uchwały:

•  trzy uchwały budże­
towe w sprawie wniosku 
o zmiany w załączniku 
dzielnicowym Nr III do 
budżetu miasta stołeczne­
go Warszawy na 2011 r.,

•  uchwała w sprawie 
zaopiniowania dzielnico­
wego załącznika Nr III do

wstępnego projektu uchwały budżetowej m.st. Warszawy

Robert Wróbel, 
Przewodniczący Rady Dzielnicy

na 2012 r.,
•  uchwała w sprawie wniosku o przyznanie wyróżnienia 

„Zasłużony dla Warszawy” dla Ogniska TKKF „Chomi-
czówka”,

•  uchwała w sprawie stwierdzenia ważności wyborów 
do Rady Samorządu Mieszkańców Młociny oraz podania 
ich wyników do publicznej wiadomości,

•  uchwała w sprawie uchylenia Uchwały Nr 69/X/2011 
w sprawie nadania nowego Statutu Samorządowi Miesz­
kańców Młociny -  jednostce pomocniczej niższego rzędu 
w Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy,

•  uchwała w sprawie nadania nowego statutu Samo­
rządowi Mieszkańców Młocin jednostce niższego rzędu 
w Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy wraz z załącznikiem 
stanowiącym Statut Samorządu Mieszkańców Młociny -  
jednostki niższego rzędu.

Rada Dzielnicy Bielany m. st. Warszawy zaakceptowała 
przedłożony plan pracy Komisji Kultury i Sportu w IV 
kwartale 2011 r.

Robert W róbel, 
Przewodniczący Rady Dzielnicy

* # #

Informuję, że wybory do rad jednostek samorządowych 
niższego rzędu uległy opóźnieniu ze względu na zmianę 
statutu Dzielnicy Bielany w 2010 r. i konieczność dokonania 
odpowiednich zmian w statutach tych jednostek. Urucho­
mienie procedur wyborczych nastąpi po zakończeniu prac 
nad statutami, które są w toku.

Zgodnie z obowiązującym prawem, Rada Samorządu 
Mieszkańców ma mandat i obowiązek pracy do chwili 
powołania nowej rady po wyborach. Jednostki utworzone na 
podstawie poprzednio obowiązujących przepisów, istnieją 
nadal, a ich organizacja i funkcjonowanie są regulowane 
nadanymi im wcześniej statutami, które są elementem prawa 
miejscowego.

Robert W róbel
Przewodniczący Rady Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy

UCHWAŁA NR 82/XII/2011 
RADY DZIELNICY BIELANY M.ST. WARSZAWY 

z dnia 18 października 2011 r.
w sprawie uchylenia Uchwały Nr 69/X/2011 w sprawie nadania nowego Statutu Samorządowi Mieszkańców Młociny 

-  jednostce pomocniczej niższego rzędu w Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy
Na podstawie art. 5 ust. 4, art. 6 ustawy z dnia 15 marca 

2002 r. o ustroju m.st. Warszawy (Dz. U. Nr 41, poz. 361, zpóźn. 
zm.1) oraz § 24 pkt 1 Statutu Dzielnicy Bielany miasta stołecz­
nego Warszawy, stanowiącego załącznik nr 3 do uchwały nr 
LXX/2182/2010 Rady m.st. Warszawy z dnia 14 stycznia 2010 
r. w sprawie nadania statutów dzielnicom miasta stołecznego 
Warszawy (Dz. Urz. Woj. Maz. Nr 32, poz. 453 i 454) - Rada 
Dzielnicy Bielany m. st. Warszawy uchwala, co następuje:

§1
Uchyla się Uchwałę Nr 69/X/2011 z dnia 30 sierpnia 

2011 r. w sprawie nadania nowego Statutu Samorządowi

Mieszkańców Młociny -  jednostce pomocniczej niższego 
rzędu w Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy.

§2
Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

Wiceprzewodnicząca Rady 
Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy

Maria Mossakowska
1 Zmiany ustawy zostały ogłoszone w Dz. U. z 2002 r. Nr 127. poz. 1087; 

z 2006 r. Nr 249, poz. 1826 i 1828 oraz 2009 r. Nr 95, poz. 787.

UCHWAŁA NR 83/XII/2011 
RADY DZIELNICY BIELANY M.ST. WARSZAWY 

z dnia 18 października 2011 r.
w sprawie nadania nowego statutu Samorządowi Mieszkańców Młociny 

-  jednostce niższego rzędu w Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy

Na podstawie art. 5 i 35 ust. 2 ustawy z dnia 8 marca 1990
r. o samorządzie gminnym (Dz.U. z 2001 Nr 142, poz. 1591 z 
późn. zm.), § 48 ust. 1 i 2 Statutu m.st. Warszawy stanowiącego 
załącznik do uchwały nr XXII/743/2008 Rady Miasta Stołecz­
nego Warszawy z dnia 10 stycznia 2008 r. w sprawie uchwalenia 
Statutu m.st. Warszawy (Dz. Urz. Woj. Maz. Nr 23, poz. 875) 
zmienionej uchwałą Nr XXXVII/1107/2008 Rady Miasta Sto­
łecznego Warszawy z dnia 10 lipca 2008 r. (Dz. Urz. Woj. Maz. Nr 
141, poz. 4977) oraz § 53 i § 54 Statutu Dzielnicy Bielany miasta 
stołecznego Warszawy, stanowiącego załącznik nr 3 do uchwały 
nr LXX/2182/2010 Rady m.st. Warszawy z dnia 14 stycznia 2010 
r. w sprawie nadania statutów dzielnicom miasta stołecznego 
Warszawy (Dz. Urz. Woj. Maz. Nr 32, poz. 453 i 454), Rada 
Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy uchwala, co następuje:

§1
Nadaje się Samorządowi Mieszkańców Młociny statut 

w brzmieniu załącznika Nr 1 do uchwały.

Koledze

Michałowi Sikorskiemu
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Ojca
składają

Radni Rady Dzielnicy Bielany 
m.st. Warszawy

§2
Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Dzielnicy 

Bielany m.st. Warszawy.
§3

Uchwała podlega ogłoszeniu na stronie internetowej 
Dzielnicy, w Biuletynie Informacji Publicznej, w prasie 
lokalnej, na tablicach Urzędu Dzielnicy Bielany m.st. War­
szawy, usytuowanych na terenie Samorządu Mieszkańców 
Młociny.

§ 4
Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

Wiceprzewodnicząca Rady 
Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy

Maria Mossakowska
Treść załącznika Nr 1 dostępna na stronie www.bielany.waw.pl

Radnemu

Michałowi Sikorskiemu
wyrazy współczucia z powodu śmierci

Ojca
składa

Zarząd Dzielnicy Bielany 
m.st. Warszawy

Z prac Zarządu Dzielnicy
W okresie od 27 września 2011 r. do 26 października 

2011 r. Zarząd Dzielnicy odbył 5 posiedzeń, w trakcie 
których omówił 107 spraw, w tym podjął 89 uchwał.

Teksty uchwał są dostępne w wersji elektronicznej na 
stronie internetowej www.bielany.waw.pl -  w zakładce 
BIP oraz w formie papierowej w Wydziale Organizacyj­
nym dla Dzielnicy (ul. Żeromskiego 29, pok. 313, tel. 22 
373 33 13).

Chodnik do szkoły, 
czyli historia 

zhappyendem

H istoria chodnika biegnącego od ulicy Kochanow­
skiego i prowadzącego do Szkoły Podstawowej nr 
293 należy do tych, które zakończyły się szybkim, 

a przede wszystkim pozytywnym rezultatem. To także 
doskonały przykład, że współpraca kilku podmiotów może 
przyczynić się do efektywnego rozwiązania problemu, a w 
konsekwencji zadowolenia mieszkańców. Ale po kolei...

Tuż przed rozpoczęciem roku szkolnego otrzymałem 
sygnał, że podczas robót wykończeniowych w inwestycji 
przy ul. Kochanowskiego wykonano drogę'dojazdową, jak 
również chodnik od strony Przedszkola nr 105, zakończo­
nego wjazdem do podziemnych garaży nowego budynku. 
Ku zaskoczeniu wielu lokatorów osiedla, od strony parkanu 
szkolnego wkopano krawężniki i zamiast ułożenia płyt 
chodnikowych, posiano trawę. Ta nie do końca przemyśla­
na, jak się za chwilę okazało, decyzja, podyktowana była z 
pewnością względami estetycznymi. Zapomniano jednak o 
najważniejszej sprawie -  sąsiedztwie podstawówki i koniecz­
ności codziennego poruszania się chcących dotrzeć do niej 
uczniów po drodze, a nie chodniku. Droga wprawdzie jest 
wewnętrzna, jednak samochody wyjeżdżające z podziem­
nych garaży, zwłaszcza w godzinach szczytu (a więc także 
czasie rozpoczęcia zajęć lekcyjnych), stanowiłyby spore 
zagrożenie dla bezpieczeństwa dzieci. Tego samego zdania 
byli rodzice uczniów, którzy zaniepokojeni całą sytuacją, 
zwrócili się na początku września z prośbą o interwencję 
do pani dyrektor SP nr 293.

Błyskawicznie złożona przeze mnie interpelacja w 
Urzędzie Dzielnicy uruchomiła łańcuch decyzyjny. Dzięki 
pomocy ze strony Prezesa Zarządu Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, który prowadził rozmowy z dyrektorem 
firmy realizującej nową inwestycję, bardzo szybko udało 
się osiągnąć sukces. Na początku października pas zieleni 
został rozkopany -  dziś nie ma już po nim śladu, jest za to 
prowadzący wprost do szkoły chodnik. Z pewnością naj­
większą satysfakcję z udanej interwencji będą mieli rodzice 
i ich dzieci. Ja także nie ukrywam swojego zadowolenia, a 
korzystając z okazji, serdecznie dziękuję wszystkim, którzy 
przyczynili się do szczęśliwego finału całej sprawy.

Ryszard Zakrzewski 
Radny Dzielnicy Bielany m. st. Warszawy
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Zaproszenie
na Obchody Święta Niepodległości

T  pt. 11 listopada br. o 
V godz. 12.30 na terenie 

* Akademii Wychowania 
Fizycznego ul. Marymoncka 34 
na głównym dziedzińcu przed 
pomnikiem marszałka Józefa Pił­
sudskiego odbędzie się okoliczno­
ściowa uroczystość patriotyczna 
z udziałem środowisk komba­
tanckich, władz Dzielnicy, władz 
uczelni i mieszkańców Bielan.

Wieczorem o godz. 19.00, w 
kościele pw. Matki Bożej Wspo- 
możycielki Wiernych przy ul. 
Conrada 7, odbędzie się koncert 
patriotyczny pt. „Ojczyzna -  to 
historia nasza...” w wykona­
niu Reprezentacyjnego Zespołu 
Wojska Polskiego. Wstęp wolny. 
Zapraszamy!

Od 14 listopada do koń­
ca m iesiąca w Klubie Sauna 
Marszałka na terenie AWF -  u 
można będzie oglądać wystawę 
Tadeusza Budzyńskiego pt. 
„Malarstwo historyczne”.

P.SzJ.

Niecodzienny koncert przy ul. Lindego 20
dokończenie ze str. 1 

Jako bywalec największych sal opero­
wych na świecie, przyjaciel znamienitych 
muzyków, dyrygentów i solistów, bawił 
publiczność anegdotami głównie ze świata 
opery. Ozdobą koncertu był występ pierw­
szej damy polskiej piosenki ciągle zachwy­
cającej swym wokalnym kunsztem -  Pani 
Ireny Santor. Artystka wykonała m.in. 
swoje niezapomniane przeboje: Tych lat nie 
odda nikt czy Złoty pierścionek.

W finale koncertu wielki przebój opero­

wy: słynne Brindisi z Traviaty G.Verdiego 
wykonali soliści i... Włodzimierz Izban, 
dyrektor Mazowieckiego Teatru Muzycz­
nego im. J. Kiepury, którego do „tablicy” 
wywołał maestro Ochman. Tym sympatycz­
nym i dowcipnym akcentem zakończył się 
niezapomniany wieczór muzyczny w CRS 
Bielany, organizatorami którego byli: Urząd 
Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy, Mazo­
wiecki Teatr Muzyczny im. J. Kiepury oraz 
Centrum Rekreacyjno-Sportowe Bielany.

Jarosław Bobin

Pojawiają się pierwsi zaproszeni goście

dokończenie ze str. 1
Zam iar głosowania przy 

użyciu nakładki w innych ob­
wodach zgłosiło 6 wyborców 
niewidomych. Natom iast w 
głosowaniu korespondencyj­
nym udział wzięło 13 wy­
borców. Przez pełnomocnika 
głosowaliśmy już nie pierwszy 
raz. Taki zamiar zgłosiło 68 
wyborców.

W naszej dzielnicy głosowa­
no w 66 obwodowych komisjach 
wyborczych, w tym dwóch ob­
wodach zamkniętych.

Zaraz po zakończeniu ciszy 
wyborczej, najszybciej z wy­
nikami głosowania przybyły 
dwie komisje z zamkniętych Adam Szymański, przewodniczący Obwodowej Komisji
obwodów, tj. Szpitala Bielań- Wyborczej w siedzibie przy ul. Arkuszowej, czujnym okiem 
skiego i Zakładu Opiekuńczo- dogląda, aby wybory odbyły się zgodnie z prawem
Leczniczego. Natomiast ostatnia
komisja zakończyła swoje prace w ponie- Wybory na Bielanach przebiegły bez 
działek o godz. 8.30. Żaden z protokołów nie zakłóceń mających wpływ na przebieg 
został zwrócony przez Okręgową Komisję głosowania.
Wyborczą. Katarzyna Białczyk

Artyści na scenie...

Wiesław Ochamn, prowadzący koncert

Gwiazdy na Bielanach Powyborcze podsumowanie 
w dzielnicy

Włodzimierz Wyniki głosowania 
do Senatu
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'J"°% owołane do życia w 1981 r., jeszcze 
f"-* decyzją Urzędu Dzielnicy Warszawa 

-  Żoliborz, Ognisko TKKF „Chomi- 
czówka” bardzo szybko stało się największą i 
najprężniej działającą w tej części Warszawy 
instytucją, dbającą o rozwój kultury fizycznej 
mieszkańców. 6 października br., w siedzibie 
przy ul. Pabla Nerudy Towarzystwo Krze­
wienia Kultury Fizycznej „Chomiczówka” 
obchodziło swój okrągły jubileusz. Ognisko 
wspaniale pomaga zorganizować czas wolny 
bielańczykom nie tylko z ogromnego osiedla 
Chomiczówka. Do dziś z jego oferty korzysta 
kilkaset osób, z których większość stanowią 
aktywni seniorzy.

Do największych osiągnięć TKKF 
„Chomiczówka”, ważnych w skali nie tylko

To już 30 lat TKKF „Chomiczówka”
Jubileuszowe uroczystości w siedzibie przy ul. Pabla Nerudy

Na jubileusz przybyło wielu znakomitych gości

Okazały urodzinowy tort

Warszawy, ale całej Polski, należy z pewno­
ścią organizowany od 29 lat zimowy Bieg 
Chomiczówki. W ostatnich latach startuje 
w nim blisko 1500 osób! Ognisko aktywnie 
bierze też udział w różnych programach 
Biura Sportu i Rekreacji Urzędu m.st. War­
szawy oraz Urzędu Dzielnicy Bielany takich 
jak „Od zabawy do sportu”, „Senior -  starszy, 
sprawniejszy” czy „Dodać życia do lat”.

-  Przez te wszystkie lata zorganizowali­
śmy szereg imprez sportowo-rekreacyjnych i 
turystycznych: biegi, rajdy rowerowe, turnie­
je tenisa stołowego, koszykówki, piłki nożnej 
i siatkowej, szachowe i brydżowe, wycieczki 
turystyczne, pikniki i festyny, kolonie i obozy 
sportowo-rekreacyjne dla dzieci i młodzieży 
-  wymienia prezes ogniska i zarazem jeden 
z jego założycieli Jacek Bączkowski. Na 
uroczystości za swoją działalność został od­
znaczony przez prezydenta RP Bronisława 
Komorowskiego Złotym Krzyżem Zasługi, 
który wręczył mu doradca prezydenta Jan 
Lityński.

Podczas jubileuszu, na który przybyło 
wielu znakomitych gości, pamiątkowe me­
dale, puchary i dyplomy otrzymali wszyscy, 
którzy przyczynili się do rozwoju TKKF 
„Chomiczówka”. Na spotkaniu oprócz za­
przyjaźnionych TKKF-ów z innych miast 
pojawili się m.in. posłowie Joanna Fabisiak 
i Ryszard Kalisz, przewodniczący Dzielnicy 
Bielany Robert Wróbel, radni oraz Zarząd 
dzielnicy z burmistrzem Rafałem Mia- 
stowskim na czele. Jubileusz zakończył się 
koncertem chóru, który działa na terenie 
ogniska.

M agdalena Ulejczyk

Jubileusz Ogniska TKKF „Chomiczówka, jest także moim jubileuszem
Rozmową z Jackiem Bączkowskim, prezesem TKKF „Chomiczówka"

W jaki sposób zaczęła się działalność 
Ogniska TKKF „Chomiczówka”?

Kiedy w 1980 r. podjąłem pracę na sta­
nowisku kierownika Klubu Mieszkańców 
Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
przy ul. Pabla Nerudy 1, zaproponowałem 
działaczom Rady Osiedla WSM Chomi­
czówka powołanie ogniska TKKF. Zebranie 
założycielskie odbyło się 30 września 1980 r. 
Powołane Ognisko przyjęło nazwę taką, jak 
osiedle WSM. Byłem jednym z założycieli, 
lecz nie znalazłem się w pierwszym składzie 
zarządu. 26 stycznia 1981 r. Ognisko TKKF 
„Chomiczówka” formalnie wpisano do reje­
stru stowarzyszeń i związków Urzędu Dziel­
nicowego Warszawa -  Żoliborz. W tym dniu 
odbyło się zebranie zarządu, dotychczasowy 
pełniący swoją funkcję przez 3 miesiące 
prezes podał się do dymisji i wtedy mnie 
powierzono funkcję prezesa, którą sprawuję 
do chwili obecnej. Można powiedzieć, że 
Jubileusz Ogniska TKKF „Chomiczówka”,- 
jest także moim Jubileuszem.

Co zmieniło się w funkcjonowaniu Ogni­
ska przez te wszystkie lata ?

Zmienili się odbiorcy naszej oferty. W 
pierwszych latach działalności byliśmy na­
stawieni na dzieci i młodzież. Stworzyliśmy 
sekcje kometki, tenisa stołowego, siatków­
ki, szachową, karate shotokan, pływania, 
gimnastyki korekcyjnej, piłki nożnej. W 
dniu sprzedaży karnetów na pływalnię 
ustawiała się kolejka sięgająca aż na ulicę, a 
mnie nie chciano wpuścić do Ogniska, gdyż 
podejrzewano, że chcę uzyskać karnet poza 
kolejką. Obok bogatej oferty zajęć dla dzieci 
i młodzieży, w ostatnich latach działalność 
naszą skierowaliśmy także na rzecz osób 
starszych. Od 2002 r. prowadzona była gim­
nastyka rehabilitacyjno-usprawniająca dla 
seniorów. W 2006 r. powstał Ośrodek Terapii 
Ruchowej dla osób III wieku, finansowany ze 
środków Ministerstwa Sportu. Prowadzone

były zajęcia gimnastyki rekreacyjnej, gim­
nastyki na pływalni, Nordic Walking. Od 
2008 r. ze środków Biura Sportu i Rekreacji 
Urzędu m. st. Warszawy realizowany jest na 
terenie Dzielnicy Bielany Program „Senior 
-  starszy, sprawniejszy”. Rocznie w zajęciach 
uczestniczy ok. 600 osób.

Od 2005 r. przy współpracy z Biurem 
Polityki Społecznej Urzędu m.st. Warszawy, 
Wydziałem Spraw Społecznych i Zdrowia 
dla Dzielnicy Bielany realizowany jest 
program aktywizacji seniorów bielańskich 
„Dodać życia do lat”. W ramach programu 
prowadzone są: chór oraz kabaret „Żmija”.

W 1984 r. odbył się po raz pierwszy 
Bieg Chomiczówki. Na trasę wyruszyło 156 
zawodniczek i zawodników z całej Polski. 
Termin rozgrywania zawodów został wy­
brany nieprzypadkowo. Styczeń to miesiąc, 
kiedy w Polsce nie było biegów ulicznych. 
Bieg zalicza się do najstarszych w Polsce - 
obecnie uczestniczy w nim ok. 1500 osób. 
Od początku istnienia organizowany był 
wspólnie z Dzielnicą Żoliborz, a następnie 
Dzielnicą Bielany.

Największy rozwój Ogniska nastąpił w 
ciągu ostatniego dziesięciolecia. Przyjęliśmy 
nowe wyzwania, przy współpracy z Biurem 
Sportu i Rekreacji Urzędu m.st. Warszawy 
organizując, na dużą skalę, wspomniany już 
program zajęć dla bielańskich seniorów pn. 
„Senior -  starszy, sprawniejszy” oraz duże 
imprezy ogólnomiejskie: na Kępie Potoc­
kiej Piknik Rodzinny „Zdrowo i Sportowo”, 
imprezę finałową programu „Od zabawy do 
sportu” i piknik „Święto Wisły”.

Należy dodać, że Ognisko nigdy nie 
zatrudniało pracowników etatowych, na­
wet do prac administracyjnych. Zawsze 
działalność opierało na społecznej pracy 
swoich członków, którym także chciałbym 
serdecznie podziękować za wieloletnią spo­
łeczną działalność, w dzisiejszych czasach 
nie zawsze docenianą

Co uważa Pan, jako prezes TKKF „Cho­
miczówka” za swój największy sukces?

Ten największy chyba jeszcze nie nad­
szedł. Może po stronie sukcesów powinie­
nem zapisać to, że od tylu lat wszystko się 
udaje, że nie mam większych porażek na 
koncie. Jeszcze przed kilkoma laty w War­
szawie było ponad 60 ognisk TKKF, ale po 
transformacji zostało ok. 20. Sporo z nich 
przestało działać m.in. ze względów finanso­
wych, a tymczasem TKKF „Chomiczówka” 
wciąż się rozwija. Prowadzimy coraz szerszą 
działalność. Myślę, że to też sukces.

Bardzo ważne jest to, że zawsze mogli­
śmy liczyć na władze dzielnicy, że byliśmy 
przez nie doceniani. Współpraca układała 
się bardzo dobrze z korzyścią dla obu stron. 
Trzeba wiedzieć, że na Bielanach powstało 
wiele nowych inicjatyw w zakresie rekre­
acji, zainspirowanych przez Ognisko TKKF 
„Chomiczówka”. Bielany stawiano za wzór 
innym, którzy przychodzili do nas po in­
formacje oraz podpatrzyć, jak my to robimy 
-  szczególnie jeśli chodzi o doświadczenia 
z pracy z osobami starszymi. Obecny bur­
mistrz Dzielnicy Bielany -  Rafał Miastowski 
doskonale rozumie potrzeby mieszkańców w 
zakresie kultury fizycznej oraz to, że TKKF. 
„Chomiczówka” w znacznym stopniu je 
zaspokaja.

Podczas jubileuszu został Pan odznaczony 
przez prezydenta RP Bronisława Komorow­
skiego Złotym Krzyżem Zasługi, który wręczył 
Panu doradca prezydenta Jan Lityński. Czy 
spodziewał się Pan takiego wyróżnienia?

Za swoją społeczną działalność w zakre­
sie kultury fizycznej i sportu wyróżniony 
zostałem m.in. Złotą Odznaką „Za zasługi 
dla sportu” i Srebrnym Krzyżem Zasługi 
oraz wieloma nagrodami, medalami i odzna­
kami nadanymi przez różne władze i związki 
sportowe, ale z wielką satysfakcją przyjąłem 
wyróżnienie nadane przez Pana Prezydenta.

Jan Lityński przekazuje Jackowi 
Bączkowskiemu odznaczenie Prezydenta RP
W tym roku zostałem wybrany prezesem 
na kolejną kadencję, ale tym razem TKKF 
„Chomiczówka”, gdyż zmieniliśmy nazwę, 
rezygnując z „Ogniska”.

Rozm awiał Tadeusz Olechowski

Jacek Bączkowski -  absolwent AWF w 
Warszawie. Skończył studia podyplomowe 
na UW w zakresie samorządu terytorialne­
go i rozwoju lokalnego oraz podyplomowe 
studia na AWF w Poznaniu w zakresie 
zarządzania kulturą fizyczną. Posiada 
dyplom menedżera sportu i uprawnienia 
pilota wycieczek. Pracował w klubie spor­
towym, a także w Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej jako specjalista ds. sportu 
i rekreacji, a następnie w WSBM Chomi­
czówka. Od 1995 r. jest zatrudniony w 
Urzędzie Dzielnicy Bielany. Od 1981 r. 
prezes Ogniska TKKF „Chomiczówka”. Od 
2003 r. prezes Mazowieckiego Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej, które skupia 
wszystkie TKKF-y z terenu Mazowsza. W 
latach 2007 - 2010 członek Forum Dialogu 
Społecznego m.st. Warszawy. Od 2011 r. 
członek Mazowieckiej Rady Działalności 
Pożytku Publicznego I kadencji, reprezen­
tujący środowisko sportowe.
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e wrześniu br., dzieci z klasy III 
D ze Szkoły Podstawowej nr 133, 
dzięki ogromnemu zaangażowaniu 

rodziców oraz superwychowawczyni Doroty 
Matuszczak wystąpiły na deskach Bielańskiej 
Sceny Kameralnej Mazowieckiego Teatru 
Muzycznego im. Jana Kiepury w przedsta­
wieniu pt. „2+8+2=13 Na dobry początek” 
opartym na motywach książki Annę -  Cath. 
Vestly „8+2 i ciężarówka”. O tym, co wynikło 
z połączenia energii zdolnych trzecioklasi­
stów oraz ich kreatywnych rodziców, opo­
wiada reżyser i autor spektaklu, a zarazem 
tata dwójki aktorów, mieszkający od 11 lat 
na Bielanach - Sławomir Łonisk.

Czy jest pan zawodowym reżyserem?

Tak. Pracuję w firmie zajmującej się 
produkcją filmową i telewizyjną.

Kto wpadł na pomysł, by dzieci wzięły 
udział w wystawieniu profesjonalnego przed­
stawienia?

Na pomysł wpadłem ja, żeby zaimpo­
nować żonie i zarazem poznać się lepiej z 
rodzicami innych uczniów. Pani Dorota Ma­
tuszczak i rodzice zareagowali entuzjastycz­
nie. Napisałem tekst i zapadła decyzja, że 
podchodzimy do tego na serio. Wiedziałem, 
że to się może udać bo już wcześniej udawało 
nam się organizować coś wspólnie: wyjścia 
do teatru, wycieczki rowerowe. Świetnie 
się dogadujemy. Klasę spaja pani Dorota. 
Dzięki niej panuje tam świetna atmosfera. 
Dzieci mają duży potencjał - np. Zosia Nobis 
zdobyła główną nagrodę w organizowanym 
na Mazowszu konkursie recytatorskim. Ale 
każdy nasz aktor ma wielkie możliwości, co 
potwierdziła premiera.

Jest pan na pewno, podobnie jak rodzice 
innych dzieci, osobą bardzo zapracowaną. 
Dlaczego zaangażował się pan w taki czaso­
chłonny projekt?

To, co robimy bezinteresownie, daje 
najwięcej satysfakcji. Lubię pracować z 
dziećmi, a przedstawienia teatralnego nie 
robiłem jeszcze nigdy, więc było to dla mnie 
wyzwanie. Rzeczywiście poświęciliśmy 
przedstawieniu dużo czasu, ale to nie było 
poświęcenie. Zrobiliśmy to, by na chwilę 
zatrzymać się, by w codziennej gonitwie 
znaleźć sens, który życiu nadaje rodzina. 
Każde zetknięcie z naszym teatrem, to był 
dla mnie odpoczynek, chociaż nie było łatwo 
wstawać rano w soboty.

Jak długo trwały próby?

Przygotowywaliśmy się pół roku. Naj­
pierw korzystaliśmy z gościnności Biblioteki 
przy ul. Duracza, tam mieliśmy próby czytane. 
Później zwróciliśmy się z prośbą do Urzędu 
Dzielnicy Bielany i zostaliśmy potraktowani 
po obywatelsku - według zasady: przychodzi 
obywatel, prosi i dostaje, to o co prosi. To było 
dla nas bardzo budujące. Dostaliśmy salę do 
prób, swoją scenę, na której dzieci bardzo 
dobrze się czuły. Premiera dla zaproszonych 
gości odbyła się 25 września. Przyszło ponad 
200 osób! To nasz wielki sukces!

Skąd pomysł, by przenieść na deski teatru 
książkę Annę -  Cath. Vestly „8+2 i ciężarów­
ka”?

To było spontaniczne. Razem z żoną 
czytamy dzieciom książki przed snem. To 
była jedna z nich. Założenie od początku 
było takie, że robimy prawdziwy teatr - taki 
teatr na jaki nas stać.

Proszę opowiedzieć, o czym jest przed­
stawienie?

O głębokiej potrzebie bycia razem i o 
dojrzewaniu. Głównym bohaterem jest Mads 
Dorosły, któremu właśnie rodzi się dziecko.

III D ze Szkoły Podstawowej nr 133 robi teatr
Rozmowa ze Sławomirem Łoniskim, reżyserem przedstawienia 

„2+8+2=13 Na dobry początek" wystawionego na deskach Bielańskiej Sceny Kameralnej

Zespół w komplecie

Poznajemy go na porodówce, gdzie trochę 
mimo woli wciąga go świat jego własnych 
wspomnień. Czekając na rozwiązanie poro­
du przypomina sobie, co jest tak naprawdę 
prawdziwą wartością. Drugim bohaterem 
jest rodzina, czyli nasze dzieciaki. Duża ro­
dzina -  ósemka dzieci, mama i tata, ich życie. 
Pełne trosk, ale i nadzwyczajnych radości.

Czy wszystkie dzieci z klasy brały udział 
w projekcie?

Wszystkie były zaproszone do współpra­
cy. Udział wzięła osiemnastka, czyli prawie 
wszystkie. Przygotowywanie do przedsta­
wienia było bardzo czasochłonne, a kilkoro 
dzieci miało już zaplanowane inne obowiąz­
ki. Jednak zawsze podkreślaliśmy, że mogą 
wejść do projektu w każdym momencie.

Jak wyglądała współpraca z dziećmi?

Dzieci są fantastyczne, spontaniczne i 
pełne energii. Musiały nauczyć się tekstu, ale 
to był najmniejszy problem. Cała trudność 
polegała na tym, żeby nie recytowały, ale

zaczęły ze sobą rozmawiać na scenie. Jestem 
przekonany, że to się udało, że dzieciaki zła­
pały teatralnego bakcyla i pod koniec prób 
nie grały, ale po prostu były na scenie. Chy­
ba im się naprawdę spodobało, bo dały mi 
miesiąc na napisanie kolejnej części przygód 
rodziny Knudsen.

Zobaczył pan wśród nich prawdziwe 
talenty?

Wszystkie dzieci są utalentowane i 
proszę mi wierzyć, że to nie jest kurtuazja. 
Każde jest inne i każde ma swoje atuty. O 
tyle łatwiej mi było pisać scenariusz, że 
znałem dzieci i sporo zaczerpnąłem z ich 
charakterów. Obsadziliśmy role razem z 
panią Dorotą, która bardzo mi pomogła. 
Najdłużej zastanawiałem się nad obsadze­
niem roli małego Madsa -  to trudna rola. 
Myślę, że Bartek zagrał kapitalnie. Jestem 
bardzo zadowolony z całej obsady.

Jeszcze nie oglądałam przedstawienia, ale 
widziałam zdjęcia. Scenografia jest bardzo 
dopracowana. Kto się nią zajmował?

Wielkie uznanie dla Piotrka Szlązka
i Pawła Wrzoska. Koncepcja, szczególnie 
sceny finałowej, rodziła się długo, ale efekt 
jest moim zdaniem wspaniały. Bardzo mi 
zależy na tym, żeby podkreślić, że to jest 
przedstawienie wszystkich dzieci i wszyst­
kich rodziców. Każdy przynosił rekwizyty, 
meble, dobierał, a czasem szył kostiumy. 
Jedynie przy realizacji światła i dźwięku 
mieliśmy profesjonalną pomoc.

12 i 13 listopada będzie można obejrzeć 
przedstawienie na deskach Bielańskiej Sce­
ny Kameralnej. Tym razem spektakl będzie 
otwarty dla szerszej publiczności.

Znowu nieodpłatnie sali użyczył nam 
Urząd Dzielnicy. To dla nas duże udogodnie­
nie. Zapraszamy wszystkich, może i w nich 
obudzi się teatralna pasja. Dodam, żę w naszym 
przedstawieniu gościnnie swojego głosu uży­
czył Wojciech Mann. Zrobił to również nieod­
płatnie, po prostu dlatego, że spodobała mu się 
nasza idea. Wojciech Mann będzie z nami, nie 
wiem, czy ciałem, ale na pewno głosem. Warto 
zobaczyć nasze dzieci na scenie.

Jak pan myśli, jaki wpływ na dzieci ma 
taka przygoda z teatrem?

Nie wiem, to jeszcze trudno powiedzieć. 
Rozmawiałem ostatnio z moim przyjacie­
lem - znanym operatorem filmowym, który 
sfilmował nasze przedstawienie. Miał po­
dobne doświadczenia wczesnoszkolne i jak 
twierdził, to go bardzo ukształtowało. Gdy 
zaczynaliśmy, nie mieliśmy pojęcia do czego 
nas to doprowadzi, a j ednak się udało. Duża 
satysfakcja dla nas i dla dzieci. Dla mnie 
fantastyczna przygoda i lekcja.

Dziękuję za rozmowę i trzymam kciuki za 
kolejne projekty realizowane z klasą III D.

Dziękuję i zapraszam na spektakl w 
sobotę 12 listopada br. o godz. 17.00, a w 
niedzielę 13. o godz. 13.00. Bielańska Scena 
Kameralna, ul. Żeromskiego (wejście od ul. 
Jarzębskiego). Wstęp wolny.

Rozmawiała M agdalena Ulejczyk

Certyfikat „Wars i Sawa” dla Szkoły Podstawowej nr 293
października 2011 r. w Bibliotece Uni­
wersyteckiej przy ulicy Dobrej odbyło się 
uroczyste wręczenie Certyfikatów „Wars 

i Sawa” Prezydenta m.st. Warszawy. O to 
wyróżnienie ubiegało się aż 79 szkół, jednak 
pozytywną opinię Kapituły uzyskało jedynie 
18, a wśród nich Szkoła Podstawowa nr 293 
przy ul. Kochanowskiego 8 na Piaskach.

Kapituła do spraw opiniowania wnio­
sków szkół ubiegających się o przyznanie 
Certyfikatów „Wars i Sawa” i Honorowych 
Wyróżnień „Szkoła z pomysłem” Prezydenta 
m.st. Warszawy, nie miała łatwego zadania, 
ponieważ musiała wskazać tylko te placówki, 
które są miejscem identyfikacji szczególnych 
predyspozycji uczniów i ich planowego 
rozwoju. Certyfikat stanowi potwierdzenie 
osiągnięcia przez szkołę określonego stan­
dardu pracy w tym obszarze. Jest nagrodą 
za trud, jakiego wymaga systemowa opieka 
nad rozwojem utalentowanych dzieci i 
podnoszeniem efektywności kształcenia. 
Takie działania zostały podjęte w Szkole 
Podstawowej nr 293 i dzięki temu znalazła 
się ona w grupie laureatów II edycji Progra­
mu Wspierania Uzdolnionych.

W uroczystości wręczenia Certyfikatów 
„Wars i Sawa” uczestniczyli: Zastępca Pre­
zydenta m.st. Warszawy -  Włodzimierz 
Paszyński, Wiceprzewodnicząca Rady m.st. 
Warszawy -  Ligia Krajewska, Dyrektor Biu­
ra Edukacji Urzędu m.st. Warszawy -  Jolanta 
Lipszyc, Członkowie Kapituły Certyfikatu, 
Burmistrzowie, przedstawiciele uczelni war­
szawskich, a także uczniowie, nauczyciele, 
rodzice i dyrektorzy wyróżnionych szkół. 
Wszyscy goście z zainteresowaniem wysłu­
chali wykładu inauguracyjnego profesora 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika, dr hab. 
Tomasza Szlendaka pt. „Przeciw formato­
waniu. Do czego nam kreatywne talenty w 
społeczeństwie spektakularnym?”. Następnie 
Włodzimierz Paszyński i Jolanta Lipszyc 
wręczali delegacjom nagrodzonych szkół 
Certyfikaty „Wars i Sawa”. Szkołę Podstawo­
wą nr 293 reprezentowali: dyrektor Jolanta 
Kubalska, lider Szkolnego Zespołu „Wars i 
Sawa” -  Renata Piłat, przedstawiciel Rady 
Rodziców oraz uczennica klasy III. Moment 
przyjęcia wyróżnienia okazał się bardzo 
wzruszający. Oto po raz kolejny okazało się, 
że prawdziwe jest stwierdzenie: „Chcieć to

móc”. Dzięki zaangażowaniu i współdziała­
niu nauczycieli motto Programu Wspierania 
Uzdolnionych stało się rzeczywistością Szko­
ły Podstawowej nr 293. Warto je zapamiętać: 
„Nie wszyscy mamy te same zdolności, ale 
wszyscy powinniśmy mieć te same możli­
wości, aby swe zdolności rozwijać”.

Elżbieta M ilej

Uczniowie dumni ze swoich osiągnięć
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Nowa wystawa fotograficzna na Duracza
Pokłosie warsztatów

WSPOMNIENIA 
STAREGO BIELAŃCZYKA

Pasja i twórczość
Wystawa na pożegnanie z czytelnikami

placówce dba­
ła przez 38 lat. 
Zachęcała oso­
by zajmujące się 
profesjonalnie 
lub am atorsko 
sztuką do wy­
stawiania swoich 
prac. Efektem 
było kilka wer­
nisaży rocznie! 
Tylko w ub ie­
głym roku doli­
czyliśmy się pię­
ciu. Teraz Pani 
Alicja odchodzi 
na za s łu ż o n ą  
emeryturę.

Pożegnanie
Zofia Jaczewska i Alicja Sadowska z czytelnikami, 

bibliotece przy al. Reymon- miłośnikami sztuki oraz z przyja­
ciółmi nie mogło odbyć się więc 
inaczej, niż przy okazji kolejnej 
wystawy.

Tym razem podziwialiśmy ma­
larstwo Zofii Jaczewskiej na eks­
pozycji pt. „60+... Pasja, Inwencja, 
Twórczość”! Zofia Jaczewska jest 
emerytowanym pedagogiem, a 
malarstwo jest jej pasją. Malować 
zaczęła kilka lat temu, a wystawa

ta mówi się wiele. Można tu 
wypożyczyć ciekawe książ­

ki, a także obejrzeć interesującą 
wystawę. Pewnie dlatego niektórzy 
nazywają bibliotekę Galerią. To 
z całą pewnością zasługa Alicji 
Sadowskiej -  dotychczasowej 
kierowniczki placówki.

Każda z opinii jest pełna życz­
liwości. O wyjątkową atmosferę w

przy al. Reymonta jest jej pierw­
szą w pełni samodzielną. Maluje 
głównie pejzaże i kwiaty. Pierwsza 
wystawa autorki była zarazem 
ostatnią organizowaną przez Ali­
cję Sadowską, jako kierowniczkę 
placówki...

Wybór m alarki i tem atyki 
prac nie był przypadkowy. -  Ce­
nię osoby, które przechodząc na 
emeryturę oddają się twórczości, 
tak jak Pani Zofia -  powiedziała 
Alicja Sadowska. Z kolei autorka 
prac i bohaterka wernisażu stwier­
dziła -  Każdemu z nas Pan Bóg dał 
iskierkę talentu i ja też taką iskierkę 
dostałam. Malowanie jest dla mnie 
wspaniałą przygodą. Daje mi ra­
dość i poczucie spełnienia. Pozwa­
la zapomnieć o małych i większych 
kłopotach. Malując tracę poczucie 
upływającego czasu.

Dzięki tej pasji mogliśmy w 
październiku podziwiać kolekcję 
kilkudziesięciu obrazów. Odpowie­
dzialny za kulturę w dzielnicy Bie­
lany zastępca burmistrza Grzegorz 
Pietruczuk, nie szczędził pochwał 
za zaangażowanie i przygotowanie 
ekspozycji.

W.A.

W  dniu 7 października br. 
w Bibliotece Publicznej 
im. St. Staszica w War­

szawie przy ul. Duracza 19 została 
otwarta wystawa, która jest efek­
tem 5-dniowych ogólnopolskich 
warsztatów fotograficznych odby­
wających się w sierpniu tego roku 
w bielańskiej Bibliotece. Warsztaty 
prowadzone były przez Ewę Ki­
siel-Hys i Mirosława Bicza.

Na uroczyste otwarcie powarsz- 
tatowej wystawy przybyło kil­
kadziesiąt osób z różnych stron 
Polski i było to kolejne spotkanie 
ludzi połączonych wspólną pasją. 
Wśród gości byli również autorzy 
zdjęć: Ewa Kisiel-Hys, Aleksandra 
Marcinkowska, Aneta Mączyńska, 
Anna Pilawka, Iwona Rzeżnicka, 
Beata Słomiany, Bożena Zasępa, 
Mirosław Bicz, Tomasz Borys,

Cezary Budziński, Michał Panicz, 
Przemysław Remiszewski, Adam 
Policht, Dariusz Sejbuk oraz mo­
dele i modelki pozujące do zdjęć. 

Wystawa to ponad 150 niezwy-

Warsztaty fotograficzne

kle ciekawych fotografii o różno­
rodnej tematyce. Można je oglądać 
do końca roku 2011 w godzinach 
otwarcia biblioteki.

M irosław Bicz

„Majewski / Miśkiewicz Quintet Plays Komeda”
Projekt przygotowany z okazji obchodów roku Krzysztofa Komedy

Serdecznie zapraszam y do 
Podziemi Kamedulskich (ul. 
Dewajtis 3) 24 listopada br o 

godz. 19:00. „Majewski / Miśkie­
wicz Quintet Plays Komeda” -  taki 
właśnie specjalny projekt został 
przygotowany z okazji obchodów 
roku Krzysztofa Komedy.

Jest to zatem niebywała okazja, 
by posłuchać standardów jazzo­
wych tego wybitego kompozytora 
w tak znamienitym wykonaniu. 
Wystąpią: Robert Majewski (trąb­
ka), Henryk Miśkiewicz (sakso- 
fon/klarnet), Wojciech Majewski

w stanie zmierzyć się z każdym, na­
wet najtrudniejszym repertuarem i 
z góry wiadomo, że będziemy mieć 
do czynienia z prawdziwą sztuką. 
Jazz jest ich wielką pasją, której 
oddają się bez reszty.

Będą mogli Państwo usłyszeć 
takie utwory Krzysztofa Komedy 
jak: „Ja nie chcę spać”, „Ballad 

Henryk Miśkiewicz for Bernt”, „Szara kolęda”, „Ko- 
(fortepian), Jacek Niedziela (kon- łysanka”, „Repetition”, „Sophias 
trabas) i Michał Miśkiewicz (per- tune”, „Night -  time, Day -  time 
kusja). Ci obdarzeni niespotykaną Reąuiem” czy „Rosmarys Baby”, 
charyzmą, muzykalnością, talen- Wstęp wolny, 
tern i smakiem instrumentaliści są P.Sz J .

Bielańska „Zdobycz Robotnicza"

P rzyłączone do Warszawy w 
1916 r. (częściowo skorodo­
wane w 1930 r.) piaszczyste 

tereny Bielan, położone na wyso- 
czyźnie o znacznym zalesieniu, stały 
się idealnym miejscem pod zabudo­
wę mieszkalną. Władze niepodle­
głej Polski po roku 1918 poczyniły 
wszystkie ułatwienia dla różnych 
inicjatyw i przedsięwzięć budow­
lanych, na nowo przyłączonych 
do stolicy terenach. Powstały więc 
różne przedsięwzięcia państwowe, 
spółdzielcze, na przykład Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Zdobycz 
Robotnicza”, tanie domki, a przede 
wszystkim inicjatywy prywatne 
budowy domków jednorodzin­
nych. Naprzeciw tym potrzebom 
wychodzili prywatni przedsiębior­
cy budowlani oferując swe usługi 
budowlane, np. pan Brzeziński z 
pl. Konfederacji, pan Władysław 
Fucks z ul. Przybyszewskiego czy 
mój ojciec Stanisław Głosik.

Między ledwo zaprojektowany­
mi ulicami Stefana Żeromskiego 
i Jana Kasprowicza zaczęło się 
kształtować architektoniczne ob­
licze tego regionu, zwanego wów­
czas Polami Bielańskimi.

Najpierw wzdłuż ówczesnej 
ul. Chełmżyńskiej (obecnie Płat­

niczej) i sąsiedniej Kleczewskiej, 
powstały stylowe domki, połą­
czone ścianami szczytowymi w 
długich szeregach. Budowała je 
Spółdzielnia „Zdobycz Robotni­
cza”, która oficjalnie rozpoczęła swą 
działalność w 1926 r. Spółdzielnia 
ta zrzeszała różne osoby pracujące 
zawodowo, którym udzielano kre­
dytów na realizację swej budowy. 
W realizację architektoniczną tego 
społecznego przedsięwzięcia zaan­
gażowani byli młodzi architekci: 
Bogdan Lachert, Józef Szanajca, 
czy Maksymilian Goldberg. Bu­
dowę „Zdobyczy Robotniczej” 
nadzorowali inżynierowie Jaro­
sław Zaborowski, Aleksander La- 
czysław oraz Janusz Dzierżawski 
i Janusz Poloski. Znacznie wzrósł 
standard tych mieszkań z chwilą 
podłączenia gazu, co było w tych 
czasach nowością, wielkim postę­
pem i nowoczesnością, należy bo­
wiem pamiętać, że Pola Bielańskie 
były położone z dala od centrum 
Warszawy. Gazownia miejska dys­
ponowała dużymi zapasami gazu. 
Inżynierowie, budowniczowie 
„Zdobyczy Robotniczej” to inż. 
Jan Zborowski, Julian Poloski i 
inż. Janusz Dzierżawski.

Jerzy Głosik

Domy przy pl. Konfederacji

Odpowiedź ratusza
f  Ą J ostatnim  czasie Rada 

Budynku Klaudyny 12 
poinformowała swoich 

mieszkańców o staraniach, aby 
ocieplić ten budynek. W piśmie 
znalazło się także dość ogólne wy­
tłumaczenie, że wszelkie starania 
Zarządu SBM „Ruda” związane z 
inwestycjami wymagającymi sto­
sownych pozwoleń, blokowane są 
przez stołeczne urzędy.

Skoro jednak pojawiło się to 
zdanie, warto wyjaśnić wszystkim 
mieszkańcom budynku przy ul. 
Klaudyny 12 oraz czytelnikom 
„Naszych Bielan”, na czym polega 
to blokowanie.

Otóż, rzeczywiście w Sądzie Re­
jonowym dla Warszawy-Żoliborza 
w Warszawie I Wydział Cywilny 
toczyła się sprawa z wniosku Spół­
dzielni Budowlano-Mieszkaniowej 
„Ruda” o stwierdzenie zasiedzenia 
nieruchomości położonej w War­
szawie przy ul. Klaudyny, Mickie­
wicza i Gwiaździstej, opisanej w

ewidencji gruntów jako dz. ew. nr 
4/2 i 4/3 z obrębu 7-04-04. Posta­
nowieniem z dnia 28 lutego 2011 r. 
Sąd stwierdził, że Spółdzielnia z 
dniem 27 maja 2005 r. nabyła przez 
zasiedzenie ww. grunt. Od tego 
wyroku Biuro Prawne Urzędu m.st. 
Warszawy wniosło apelację.

Odnośnie ocieplenia budynku 
położonego przy ul. Klaudyny 12, 
żaden wniosek Spółdzielni nie wpły­
nął do Biura Delegatury Gospodarki 
Nieruchomościami w Dzielnicy 
Bielany. Z uwagi na fakt, że grunt w 
chwili obecnej, zarówno pod, jak i 
wokół budynku, stanowi własność 
m.st. Warszawy, Spółdzielnia na 
czas wykonania ocieplenia budynku 
musi posiadać prawo do dyspono­
wania nieruchomością na cele bu­
dowlane, czyli posiadać na czas prac 
remontowych umowę dzierżawy z 
obecnym właścicielem.

Tadeusz Olechowski 
rzecznik prasowy 

Urzędu Dzielnicy Bielany
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Bielańska jesień “Malucha”
Temat narodził się parę dni temu. Dość niespodziewanie. Idąc do ratusza, 
omal nie zostałem przejechany! Na pasach ul. Jarzębskiego i zielonym 
świetle. Niedoszłym sprawcą był dziarski emeryt za kierownicą„malucha". W 
statystycznym kapeluszu, oczywiście.

T o nasunęło mi myśl, by teraz - w 
październiku - podążyć śladem 
bielańskich starych wehikułów. 

Z kilku powodów. Primo: kwestia ni­
gdy nie została poruszona na łamach 
naszej gazety. Secundo: jesień już póź­
na i lada chwila śnieg zasypie jeżdżące 
obiekty. Tertio: z każdym miesiącem 
ich ubywa, gdyż to niemal zabytkowa 
kategoria. Quarto: przy okazji krótka 
lekcja socjologii o tym, jak nam się 
znacząco polepszyło.

Na ulicach: Marymonckiej, Ka­
sprowicza, Żeromskiego czy Broniew­
skiego, trwa nieustająca rewia nowych 
samochodów. Właściwie..., jeden po­
dobny do drugiego. Taka teraz moda. 
Stylistyka. Unifikacja. Kiedyś można 
było z daleka rozpoznać po brzmieniu 
silnika daną markę. Niemożliwe? A 
jednak.

Od razu przypomniał mi się biały 
mikrus, parkujący na początku lat ’60 
XX w. przy garażach nieopodal ul. 
Nałkowskiej. Małe toto, pokraczne, o 
krzywych kółkach na zawieszeniu, ale 
własne! Własne! Kto nie pamięta tej 
krajowej konstrukcji rodem z Mielca 
(nadwozie) i Rzeszowa (silnik), ten 
nie wie co stracił. Chociaż... Leniwi 
niech sobie zerkną w necie. Prawdziwi 
pasjonaci mogą go zobaczyć w wersji 
life! Choćby w kultowym serialu tv: 
„Wojna domowa”, w 9 odcinku pt. 
„Dzień matki”, gdzie występuje ten 
samochodzik. Obywatel Nowak wtła­
cza do mikrusa swą mamę i zabiera 
na poranną wycieczkę. Autko prycha 
i „strzela”, przy okazji budząc całą ka­
mienicę. Reszty nie zdradzę. Dodam 
tylko, że w siermiężnych czasach PRL, 
mikrus kosztował 50 średnich pensji. 
Natomiast warszawa, prawdziwy ma­
jątek: 120 000 zł = 120 pensji!

Po bielańskich ulicach jeździły 
również inne, słynne już dziś konstruk­
cje. Choćby syrena 101, 102, 103 itd., 
zwana „skarpetą”, wspomniana warsza­
wa M - 20, potem 203, czy „bratnie”: 
AWZ P - 70, wartburg 1000, moskwicz 
402 itd. Nie będę tutaj pisał leksykonu 
auto-moto, gdyż nie w tym rzecz. 
Co pozostało w pamięci? Sentyment 
ich właścicieli za minioną młodością 
oraz niezapomniany smród tandetnej 
etyliny. I tyle.

Wyruszam. Cel: odszukać na Bie­
lanach cuda ówczesnej motoryzacji. 
Postawiłem sobie jeden warunek: 
sam ochód musi być użytkowany, 
z aktualną bielańską rejestracją, a 
nie wrak zapadający się w ziemię. 
Zadanie okazało się trudniejsze niż 
przypuszczałem, ale... Możliwe do 
wykonania.

Zaopatrzony w aparat foto, roz­
począłem „łowy”. Pierwszy trafił się 
„maluch”, czyli fiat 126 P. Kadr 1. Stał 
niepozornie na niewielkim osiedlo­
wym parkingu. Ładnie odrestaurowa­
ny, zadbany, aż miło. Ten samochód na 
licencji włoskiej produkowano w Pol­
sce od 1973 r. Początkowo w zakładach

w Bielsku - Białej, a następnie Tychach. 
W całym narodzie i bielańskim także, 
cieszył się wręcz nieprawdopodobną 
popularnością. Za sprawą nie tyle gaba­
rytów, co nieskomplikowanej obsługi
1 w miarę „przystępnej” ceny, czyli 69 
000 zł., przy średnich zarobkach 3 000 
zł/m-c. Można go było nabyć biorąc 
pożyczkę, za dewizy (tak, tak!) czy 
talony dawane „zasłużonym” przez 
nomenklaturę. Pełno ich było na Bie­
lanach: zwinnie mknęły do miasta, na 
działkę a nawet zagraniczne urlopy w 
krajach tzw. „demokracji ludowej”. Do 
legendy przeszły już słynne „patenty” z 
uruchamianiem go za pomocą kija od 
szczotki czy zastępowanie zerwanego 
paska klinowego... damskimi rajstopa­
mi. Dodam, że auto widoczne było nie 
tylko u nas, ale np. słynnym serialu tv: 
„40-latek”, gdzie z fasonem jeździł nim 
inż. Stefan Karwowski.

Kolejny napotkany pojazd to: 
fiat 125 P. Kadr 2. Produkował go na 
turyńskiej licencji żerański zakład 
od 1967 r. Odnaleziony przeze mnie 
egzemplarz parkował na małym po­
dwórku i nie rzucał się w oczy. Jego 
właściciel - przemiły starszy pan - wdał 
się ze mną w empatyczną rozmowę. 
Zasugerował, bym sfotografował sa­
mochód w lepszym stanie, który wi­
dział godzinę wcześniej na... (tu podał 
ulicę). Wszystko się zgadzało, co do 
joty. Jeśli czyta Pan te słowa: dziękuję 
za logistyczną pomoc:) Na koniec tego 
mini rozdziału wspomnę, że fiata 125 
P można podziwiać m.in. w serialu tv: 
„Zmiennicy”.

Jakoś tak logicznie się ułożyło, że 
przyszła pora na poloneza. Tych, za­
uważyłem kilka, lecz były to niestety, 
ostatnie modele „caro” i „atu”. Za nowe! 
Wreszcie szczęście mi dopisało. W 
pobliżu jednego z marketów stał: FSO 
Polonez MR. Kadr 3. Jak nic, miał te 
swoje 30 lat! To niezwykle popular­
ny oraz charakterystyczny model: z 
czterema reflektorami na prostokątnej 
kratownicy, firmowym znaczkiem i 
„płetwą” za tylnymi drzwiami. Jego se­
ryjną produkcję rozpoczęto na Żeraniu 
w 1978 r. W porównaniu z „maluchem” 
czy dużym fiatem wydawał się wręcz 
limuzyną! Fakt, „palił” jak smok: po­
nad 10 1/100 km i ważył ponad tonę! 
Zrywny nie był, bo nie mógł, ale... 
Przykładowo wersje rządowe oraz 
milicyjne wyposażono w mocniejsze
2 litrowe silniki fiata, później forda, 
a nawet wspomaganie turbo! Można 
to zauważyć np. w znanym serialu 
tv: „07 zgłoś się” po iście rajdowych 
pościgach porucznika Borewicza za 
przestępcami.

A teraz popularne wówczas kon­
strukcje „bratnich” sąsiadów. Z nimi 
miałem już większy problem. Wiado­
mo; rodzimych aut było najwięcej, a tu 
zachodził import. Sporo się naszuka- 
łem, lecz cierpliwość bywa nagradzana. 
Na obrzeżu Bielan znalazłem pięknie 
wyremontowany czechosłowacki mo­

del: skoda 105 L. Kadr 4. Ten jakże 
sympatyczny samochód produko­
wano w Mlada Boleslav od 1976 r. 
Pierwsze wersje posiadały okrągłe 
reflektory, wkrótce zastąpione pro­
stokątnymi. Napotkane auto było 
jak w fabrycznym stanie. Widać 
tutaj koneserską rękę, która zadbała 
o dokładność oraz jakość szczegółu. 
Brawo bielańczyku! Brawo!

Najwyższy czas na piękne brzy- 
dactwo, czyli pojazd marki: trabant 
601. Kadr 5. Złośliwie nazywany 
był „mydelniczką”, za sprawą ka­
roserii wykonanej z duroplastu, co 
stanowiło wtedy ciekawe novum. 
Produkowano go od 1964 r. wZwic- 
kau - NRD, a jego protoplastą był 
wymieniony już AWZ P - 70. „My- 
delniczka” miała nie wyrafinowaną 
konstrukcję, była nadspodziewanie 
pakowna i wiele bielańskich ro­
dzin zaczynało swą motoryzacyjną 
przygodę właśnie od tego modelu. 
Sfotografowany przeze mnie trabant 
wyglądał więcej niż przyzwoicie i 
parkował... Wybaczcie, nie powiem 
gdzie.

Na koniec, prawdziwy wschodni 
przebój: C flenaH O  b CCCP. W naj­
śmielszych marzeniach nie przy­
puszczałem, że uda mi się jeszcze 
znaleźć ten sławny samochód. I to 
w tak znakomitym stanie. To: GAZ 
21 - wołga. Kadr 6. Produkowano 
ją od 1956 r. w Gorki. W tamtym 
czasie był to samochód reprezen­
tacyjny, przeznaczony w pierwszej 
kolejności dla partyjnych notabli. 
Stopniowo udostępniano go „lu­
dowi pracującemu miast i wsi”. Na 
ulicach Bielan pojawiły się w latach 
’60 XX w. osobiste egzemplarze, z 
reguły należące do tzw. prywatnej 
inicjatywy i taksówkarzy. Obecnie 
służą jako filmowe rekwizyty lub 
są wypożyczane na ślubne uroczy­
stości.

Całą gamę ówczesnych samo­
chodów m ożna też obejrzeć w 
słynnych komediach kręconych na 
Bielanach: „Nie ma róży bez ognia” 
(ul. Broniewskiego r. Jarzębskiego) 
czy „Filip z konopi” (bloki przy 
ul. Czechowa). Tym sposobem też 
przeszły do historii, na filmach. Dziś 
są widoczne tylko w niektórych 
zakątkach Bielan. Parkują jakby ciut 
zawstydzone swą drugą i trzecią 
młodością. Kochane auta, nie ma 
czego się wstydzić!

Ps. Samochody sfotografowałem 
wyłącznie na Bielanach. Nie podam 
miejsc gdzie stoją, gdyż nie zostałem 
do tego upoważniony przez ich 
właścicieli. Tablice rejestracyjne 
zostały komputerowo zasłonięte 
w myśl ustawy o ochronie danych 
osobowych.

I to by było na tyle. Brum, 
brum!

Pan Sam ochodzik
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"T ;J|  T d n iu  11 października 2011 r. w 
sali Bielańskiej Sceny Kameralnej 
Urzędu Dzielnicy Bielany przy 

ul. Żeromskiego 29 odbyła się konferencja 
„Osoba z zaburzeniami psychicznymi -  po­
znaj mnie”.

W trakcie spotkania w profesjonalny, 
a jednocześnie bardzo przystępny sposób 
zaprezentowana została problematyka zwią­
zaną z chorobą psychiczną i niepełnospraw­
nością intelektualną oraz doświadczenia w 
pracy na rzecz tych środowisk. Konferencji 
towarzyszyła wystawa prac uczestników 
zajęć DŚDS Mokotów oraz ŚDS nr 2 Bielany 
a także przedstawienie teatralne pt. „Romeo 
i Julia” w wykonaniu osób z niepełnospraw­
nością intelektualną ŚDS nr 1 Bielany.

W panelu dyskusyjnym wzięli udział 
m.in. prof. Jacek Wciórka, dr hab.n.med. 
Maria Załuska z Instytutu Psychiatrii i 
Neurologii oraz Krystyna Mrugalska -  pre­
zes honorowy Polskiego Stowarzyszenia na 
Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym.

Wiele robimy osobno -  zróbmy to razem...
Konferencja „Osoba z zaburzeniami psychicznymi -  poznaj mnie"

M aria Załuska, Jacek Wciórka, Krystyna Mrugalska i Zbigniew Wejcman

Przedstawienie w wykonaniu osób 
z niepełnosprawnością intelektualną

Swoje doświadczenia w niezwykle cie­
kawy sposób przedstawili przedstawiciele 
organizacji pozarządowych: Stowarzyszenia 
Rodzin i Opiekunów Osób z Zespołem Do­
wna „Bardziej Kochani”, Warszawskiego Koła 
Polskiego Stowarzyszenia Na Rzecz Osób z 
Upośledzeniem Umysłowym, Bródnowskie­
go Stowarzyszenia Przyjaciół i Rodzin Osób z 
Zaburzeniami Psychicznymi „Pomost” oraz 
Stowarzyszenia Rodzin i Przyjaciół Osób z 
Zaburzeniami Psychicznymi „Integracja”.

Organizatorami konferencji były środo­
wiskowe domy samopomocy działające na 
Bielanach: Środowiskowy Dom Samopomocy 
nr 1 dla osób z niepełnosprawnością intelek­

tualną oraz Środowiskowy Dom Samopomo­
cy nr 2 dla osób chorych psychicznie oraz 
Dzielnicowy Środowiskowy Dom Samopo­
mocy Dzielnicy Mokotów. Całe przedsięwzię­
cie zostało zorganizowane w partnerstwie z: 
Urzędem Dzielnicy Bielany oraz Mokotów, 
Ośrodkiem Pomocy Społecznej Dzielnicy 
Bielany i Mokotów, Oddziałem Psychia­
trycznym -  IV Kliniką Psychiatrii Instytutu 
Psychiatrii i Neurologii Szpitala Bielańskiego, 
Stowarzyszeniem Rodzin i Opiekunów Osób 
z Zespołem Downa „Bardziej Kochani”, 
Bródnowskim Stowarzyszeniem Przyjaciół i 
Rodzin Osób z Zaburzeniami Psychicznymi 
„Pomost”, Warszawskim Kołem Polskiego 
Stowarzyszenia na Rzecz Osób z Upośledze­
niem Umysłowym oraz Stowarzyszeniem 
Rodzin i Przyjaciół Osób z Zaburzeniami 
Psychicznymi INTEGRACJA. Konferencję 
otworzył burmistrz Dzielnicy Bielany Ra­
fał Miastowski. Konferencja spotkała się z 
ogromnym zainteresowaniem. Wśród 200- 
osobowej grupy gości byli zarówno przedsta­
wiciele instytucji państwowych działających 
na terenie dzielnicy Bielany, jak również 
nauczyciele i uczniowie szkół podstawowych, 
gimnazjów, liceów, szkół wyższych, pracow­
nicy placówek służby zdrowia, domów kul­
tury, urzędnicy, ale też mieszkańcy dzielnicy 
Bielany. Konferencja została zrealizowana w 
ramach kampanii „Wiele robimy osobno -  
zróbmy to razem” realizowanej we współpra­
cy ze Stowarzyszeniem Biuro Obsługi Ruchu 
Inicjatyw Społecznych BORIS i w rewelacyjny 
sposób pokazała, jak ważny jest to temat dla 
społeczności lokalnej.

AM (ŚDS)

K aw iarnia O byw atelska
„Mamo, tato, porozmawiajmy o Bielanach"

Stowarzyszenie „Mamy Czas” włączyło 
się w Tydzień Obywatelski w ramach VI 
Ogólnopolskiego Forum Inicjatyw Po­

zarządowych. 10 września br., zaprosiliśmy 
bielańskich rodziców do udziału w Kawiarni 
Obywatelskiej, aby wspólnie zastanowić się 
nad tym, jak chcielibyśmy, aby się zmieniła 
nasza dzielnica. Rozmawialiśmy w gronie 
rodziców bielańskich i osoby reprezentującej 
Urząd Dzielnicy (Paulina Szczuczko-Ję- 
draszak).

Dokument, który Państwu przedsta­
wiamy jest zapisem uwag i pomysłów, które 
pojawiły się w trakcie naszej Kawiarni Oby­
watelskiej. Zachęcamy do zgłaszania nowych 
punktów i pomysłów.

Blaski Bielan -  czyli mocne strony

Bielan z perspektywy rodzin z małymi 
dziećmi:

Infrastruktura szkolno-edukacyjna; 
biblioteki; Klub Mam i Tatusiów z Bielan 
prowadzony przez Stowarzyszenie „Mamy 
czas”; spektakle „Teatru Plac Zabaw”; 
„Niedzielne Bajeczki -  Bielański Przegląd 
Teatrów dla dzieci” w Centrum Kultury 
Dobre Miejsce; ścieżki rowerowe; Bielań­
ski Ośrodek Kultury; Urząd Dzielnicy -  
sprawna obsługa i miła atmosfera, ciekawa 
jasna i przejrzysta, sprawnie funkcjonująca 
strona www.kultura.waw.pl; Gazeta „Nasze 
Bielany”; Scena Kameralna; duży pas zie­
leni (od ul. Staffa po Park Olszyna); akcje 
mieszkańców jak np. „Zasadź drzewko!”; 
kwietniowy bielański piknik koło Urzędu;

„Dechy Bielańskie” podczas pikników przy 
Słodowcu.

Bielańskie cienie -minusy mieszkania 
z małymi dziećmi na Bielanach:

Brak klubokawiarni dla rodziny z małymi 
dziećmi; słaba świadomość mieszkańców 
Bielan na temat placówek kulturalnych; brak 
„kącików dla rodzica”, gdzie można poczekać 
na dziecko, które uczestniczy w zajęciach np. 
w CRS-e czy Mediatece; mało nowych placów 
zabaw; brak funkcjonalnej infrastruktury; 
brak kina; niezagospodarowany teren Serka 
Bielańskiego, brak żłobka na Starych Biela­
nach; poza akcjami „Lato i Zima w mieście” 
brak bezpłatnej oferty edukacyjno-kulturalnej 
dla rodzin; słaba komunikacja między miesz­
kańcami Bielan; brak forum dyskusyjnego; 
słaby przepływ informacji o inicjatywach 
podejmowanych przez duże ośrodki: CRS, 
Mediatekę itp.; nieco chaotyczna strona 
internetowa Urzędu Dzielnicy -  trudno zna­
leźć informacje o inicjatywach NGO-sów; 
chodniki; parki bielańskie nie są odpowiednio 
utrzymane; bielańska część Kępy Potockiej jest 
mniej atrakcyjna niż żoliborska.

Co chcemy, żeby powstało na terenie 
dzielnicy?

Kawiarenki i punkty gastronomiczne 
przy placach zabaw; pływalnia dla dzieci (od 
3-mcy do 5 lat); kino lub kompleks sporto- 
wo-kulturalny w jednym miejscu; duży plac 
zabaw; otworzyć AWF dla mieszkańców 
Bielan; wprowadzenie preferencyjnych wa­
runków dla usług przyjaznych mieszkańcom 
np. obniżenia opłat czynszowych; „Nasze 
Bielany” mogłyby mieć dział dotyczący

aktywności obywatelskiej; Urząd Dzielnicy 
powinien bardziej wychodzić z informacja­
mi i inicjatywami do mieszkańców.

W co chcielibyśmy się zaangażować 
jako rodzice i mieszkańcy Bielan?

W święta ulic, pikniki rodzinne, festyny 
przy szkołach lub parafiach organizowane 
z inicjatywy rodziców; w wymianę rzeczy; 
wyprzedaże; bielański piknik organizacji po­
zarządowych; teatry uliczne; poprowadzenie 
plenerowego placu zabaw; czytanie książek 
dzieciom przez aktorów; utworzenie sprawnie 
działającego forum dla organizacji pozarządo­
wych (Facebook, bielany.ngo.pl?); poznanie 
się wzajemne organizacji pozarządowych 
i nieformalnych inicjatyw z terenu Bielan; 
utworzenie silnego gremium do rozliczania 
radnych z ich obietnic; zachęcanie szkół do 
organizowania pikników przyszkolnych ze 
zbiórką pieniędzy na potrzeby szkoły.

Zapraszamy do przesyłania nam komen­
tarzy do niniejszego dokumentu. 

Stowarzyszenie „Mamy czas”
Al. Zjednoczenia 19 
mamybielanskie@gmail.com 
www.mamyczas.wordpress.com 
Kawiarnia Obywatelska została zreali­

zowana dzięki dofinansowaniu ze środków 
m.st. Warszawy.

O rganizatorki Kawiarni Obywatelskiej 
Joanna Leszczyńska-Kudłaciak, 

M aria M akowska, Joanna Tarlaga, 
Donata W ojdyńskaPodczas spotkania wywiązała się żywa dyskusja

http://www.kultura.waw.pl
mailto:mamybielanskie@gmail.com
http://www.mamyczas.wordpress.com
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Parki bielańskie -  tło historyczne
złelnica Bielany zajmuje powierzch­
nię 3234 ha. Symbolem i wizytówką 
tej części Warszawy są bogate tereny 

zieleni, których obecność wynika z historii 
i tradycji tego miejsca, od najdawniejszych 
czasów tworzącego „zielone zaplecze” roz­
wijającego się opodal miasta.

Do największych obszarów leśnych na­
leży zaliczyć Las Bielański, który obejmuje 
powierzchnię 130,07 ha i jest rezerwatem 
krajobrazowym otwartym dla ruchu tury­
stycznego. Na terenie dzielnicy znajduje 
się też Las Młociński, Park Młociński, a 
także Las Bemowo oraz malowniczy Zespół 
Przyrodniczo-Krajobrazowy „Olszyna”. 
Wyjątkowe walory rekreacyjne posiadają 
też: Skarpa Warszawska, Las Lindego, Park 
Kępa Potocka, Park Stawy Kellera, Park 
przy Lesie Bielańskim, Park Harcerskiej 
Poczty Polowej Powstania Warszawskiego, 
Park Zbigniewa Herberta i Park przy ul. 
Perzyńskiego. Mieszkańcy oraz goście od­
wiedzający Bielany mogą aktywnie spędzać 
wolny czas na łonie natury, gdyż dogodne 
w arunki p rzyrodn iczo-krajobrazow e 
umożliwiają uprawianie turystyki pieszej 
i rowerowej.

* * *

W czasach średniowiecznych obszar 
współczesnych Bielan pokrywały lasy, zwane 
młocińskimi, będące wówczas częścią Pusz­
czy Mazowieckiej. Cechą charakterystyczną 
leśnego krajobrazu były liczne strumienie 
(wśród nich spora rzeczka Rudawka) które w 
czasach późniejszych sukcesywnie regulowano 
i osuszano. W XVI w. część lasów młocińskich 
przeznaczono pod królewski zwierzyniec.

Wzmianki o osadnictwie na tym terenie 
sięgają do XIV w. Jedną z najstarszych była 
wieś Polków, położona nad Wisłą na wschód 
od Marymontu, od nazwy której wzięła 
swoje miano Polkowa Góra, przekazana de­
cyzją króla Władysława IV Wazy, zakonowi 
kamedułów osiadłych na tych terenach w 
roku 1639. Od ich białych habitów nazywa­
no klasztor Bielanami, a z czasem nazwę tę 
przejęła cała Dzielnica.

Wieś Ruda, przekazana zakonowi ka­
medulskiemu w 1641 r„ istniała tu dużo 
wcześniej, bowiem w dokumentach z 1412 
r. znalazła się wzmianka o istniejącym w tym 
rejonie Rudnym Młynie, zlokalizowanym 
najprawdopodobniej nad Rudawką.

Przeniesienie w 1673 r. powszechnie 
wówczas czczonego obrazu św. Bonifacego 
z kolegiaty warszawskiej do kościoła klasz­
tornego, uczyniło z tego terenu miejsce 
licznych pielgrzymek. Odpusty oraz festyny 
urządzane w drugi dzień Zielonych Świą­
tek w XVIII w. weszły do tradycji Bielan, 
rozwiniętej i utrwalonej w XIX i XX w., a 
tereny wokół klasztoru stały się z czasem

ulubionym miejscem niedzielnych wycie­
czek warszawiaków.

Lokacja Starej (XIII/XIV) i Nowej War­
szawy (XV w.) oraz ich silny rozwój, nasiliły 
kolonizację tych terenów, a tym samym 
przyspieszyły przeobrażenia krajobrazu 
leśnego w krajobraz wiejski (XVII-XVIII) 
i podmiejski.

Jednym z najważniejszych założeń, 
które przyczyniło się do dalszego rozwoju 
przyszłych terenów dzielnicy Bielany, była 
podmiejska posiadłość królowej Marii 
Kazimiery na Marymoncie (fr. -  Marie 
Mont -  czyli Góra Marii), zaprojektowana w 
1691 r. przez wybitnego architekta Tylmana 
z Gameren (ur. w 1632 r. w Utrechcie, zm. w 
1706 r. w Warszawie).

Północna część zwierzyńca pałacowego 
(czasy Augusta III ok. 1750 r.) terenu zwa­
nego później Kaskadą, leży dziś w granicach 
Bielan. Z tej epoki pochodzi niewielki staw 
parkowy w pobliżu ul. Kolektorskiej. Na 
początku XIX. w. nad stawem Józef Rau- 
tenstrauch wybudował klasycystyczny dwór, 
znany później jako gospoda „Na Cztery 
Fajerki”, będący miejscem bali czy festynów? 
a Kaskada stała się częstym celem podmiej­
skich wycieczek warszawiaków. Sam staw, 
który przetrwał do czasów współczesnych, 
stał się elementem parku Stawy Kellera. 
Zwierzyniec w XX. w. podzielono siecią ulic, 
a 15 lat temu przecięto Trasą Armii Krajowej, 
stanowiącej granicę pomiędzy Bielanami i 
Żoliborzem.

Od momentu swojego powstania, Mary- 
mont (którego mianem potocznie obejmo­
wano Kaskadę, a z czasem tereny Rudy) stał 
się ulubionym miejscem letniej monarszej 
rozrywki; a po śmierci Augusta III został udo­
stępniony publiczności w latach 1763-1776.

Również nieopodal położony folwark 
Ruda, należący do 1818 r. do zakonu ka­
medułów, zmienił właściciela wchodząc w 
skład tzw. klucza marymonckiego, stając 
się uposażeniem Instytutu Agronomicznego 
(nowoczesnej i postępowej jak na ówczesne 
czasy uczelni rolniczej, założonej w 1816 r. 
jako 3. placówka tego typu w Europie). In­
stytut po trudnych latach zaborów odrodził 
się w 1918 r. w postaci Królewsko-Polskiej 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, 
a po odzyskaniu niepodległości przyjął nie 
zmienioną do dziś nazwę Szkoła Główna 
Gospodarstwa Wiejskiego.

Na początku XIX w tereny Rudy miały 
charakter przemysłowy i stąd, często były 
określana jak Ruda Fabryczna. W 1835 r. 
folwark zakupił fabrykant warszawski Karol 
Minter i miejsce to nazywano Rudą Min- 
terowską. Na północ od niej znajdował się 
jeszcze jeden folwark, zwany Rudą Evansa 
od nazwiska Anglika, który w Warszawie 
prowadził odlewnię i fabrykę maszyn. Te­
reny położone między Rudą Fabryczną a 
Rudą Evansa, po przejściu w ręce prywatne 
zyskały nazwę Rudy Majorat.

W XIX w. teren dzisiejszych Bielan prze­
obrażał się w krajobraz podmiejski, mający 
również znaczenie militarne. Po 1831 r. puste 
tereny między Powązkami, Wawrzyszewem 
i Lasem Bielańskim, nazywano Bielańskim 
Polem Wojennym, bowiem pełniły one funk­
cję poligonu wojsk rosyjskich. Rosjanie na 
terenie Bielan wybudowali po 1883 r. Fort I 
„Bielany” (na tyłach Cmentarza Włoskiego) 
oraz Fort II „Wawrzyszew” przy dzisiejszej 
ul. Księżycowej (Chomiczówka).

W XX w. tereny współczesnych Bielan 
zostały częściowo włączone do Warszawy. 
W 1916 r. przyłączono Kaskadę (po ul. Za-

błocińską) oraz Słodowiec, Buraków i Piaski 
wraz z terenami leżącymi po obu stronach 
współczesnej ul. Żeromskiego, a w 1930 r. 
wcielono do miasta następne tereny, aż po 
ul. Reymonta.

Planiści i architekci pracujący nad plana­
mi zabudowy terenów nowo przyłączonych 
do stolicy starali się wykorzystać tradycję 
tzw. „zielonego spichlerza” stolicy. Wzoru­
jąc się na idei miasta-ogrodu E. Howarda, 
część placów i ulic zaprojektowano w cha­
rakterystycznym radialno-koncentrycznym 
układzie.

Po II wojnie światowej w 1951 r. ponow­
nie powiększono granice miasta, do Bielan 
przyłączono Młociny i Placówkę, Wólkę 
Węglową i Radiowo oraz Chomiczówkę i 
Wawrzyszew. Rok ten stał się także począt­
kiem wznoszenia osiedli, które w latach 60. 
i 70. XX w. przybrały kuriozalne rozmiary 
blokowisk z wielkiej płyty (Piaski, Chomi­
czówka, Wawrzyszew). Zagadnienia związa­
ne z zielenią, której bogate zasoby stanowiły 
tradycję i wartość tej części stolicy, odsunięto 
w tym czasie na plan dalszy, obszary zieleni 
traktowano jako tereny towarzyszące wielko­
gabarytowej zabudowie mieszkaniowej.

Dopiero po 1990 r. nastąpił powolny po­
wrót do zabudowy kilkupiętrowej, o niewiel­
kich gabarytach, zwartych ulic z jednoczesną 
modernizacją i rewitalizacją terenów zieleni. 
Nasilenie tych tendencji zauważalne jest od 
momentu administracyjnego wydzielenia 
dzielnicy Bielany z dzielnicy Żoliborz (16 
czerwca 1994 r.) jako niezależnej gminy 
warszawskiej. Od grudnia 2002 r. Bielany 
mają status dzielnicy miasta.

Mirosława W łodek  
Na podstawie publikacji 

Jarosława Zielińskiego

Uroczysta inauguracja 
roku akademickiego 2011/2012 

na Bielanach
•  Akademia Wychowania Fizycznego -  3 października
•  Uniwersytet Trzeciego Wieku w BOK -  4 października
•  Uniwersytet Kardynała Stefana Wyszyńskiego -  10 października
•  Centrum Medyczne Kształcenia Podyplomowego -  12 października
•  Uniwersytet Trzeciego Wieku im. Haliny Szwarc przy CMKP 

-  14 października Park Harcerskiej Poczty Polowej Powstania Warszawskiego
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T  ieszkańcy osiedla Ruda po dwa- 
kroć mogą czuć się szczęściarza­
mi. Mało tego, że mieszkają obok 

rezerwatu przyrody, czyli Lasu Bielańskiego, 
to dodatkowo na placykach między blokami 
rosną im drzewa zakwalifikowane jako po­
mniki przyrody. To m.in. lipy, graby a nawet 
dąb, który w obwodzie ma prawie 4-m. .

Aby zaspokoić ciekawość czytelników i 
uspokoić skołatane nerwy tych, którym jak 
„dreszczowiec” przed oczyma przewijają 
obrazy z ostatnio zrywanymi gałęziami, in­
formujemy, że chronione drzewa na osiedlu 
rosną w pobliżu bloków przy Gwiaździstej 
31-33 i 50a.

Rekordzistka poległa

Jak dowiedzieliśmy się od Stefanii 
Egierszdorff, emerytowanego pracownika 
naukowego Wydziału Biologii Uniwersytetu 
Warszawskiego, prawdopodobnie Większość 
tych drzew to resztki dawnych lasów lub 
zadrzewień przy ciekach i zbiornikach wod­
nych. -  Najokazalszymi na Bielanach po­
mnikami są szybko rosnące topole, których 
okres życia to najwyżej 200 lat. Niedawno 
przy ulicy Rudzkiej została usunięta topola 
czarna, której obwód pnia mierzył, bagatela, 
734 cm -  informuje pani Stefania.

W śród grupy drzew pomnikowych 
na osiedlu Ruda rosną 3 rzadko spotyka­
ne w Warszawie dorodne okazy grabów 
pospolitych; 2 lipy drobnolistne; 2 wiązy 
szypułkowe i 1 dąb. - Jest to wyjątkowo 
urozmaicona grupa drzew oddająca cha­
rakter siedliska przejściowego znajdującego 
się w dolinie Wisły w niższej części tarasu 
nadzalewowego i na bardziej wilgotnym 
tarasie zalewowym -  naukowo tłumaczy 
nasz ekspert.

Nasze pomniki przyrody
Najszerszy wiąz i najwyższa lipa

Okazy na osiedlu Ruda
Zgodnie z przepisami, terminem - po­

mnik przyrody - można określać pojedyńcze 
drzewo lub ich skupisko. Gdy taki okaz 
Staje się pomnikiem, wtedy powinien zostać

oznaczony zieloną tablicz­
ką, która zostaje przybita do 
kory. W przypadku pomni­
ków z „Rudy” nie wszystkie 
jednak są oznakowane. 
Tymi, na które przechod­
nie, mieszkańcy czy wręcz 
wycieczki przyrodników, 
powinni zwracać szczegól­
ną uwagę są:

•  3 graby pospolite -  o 
wysokości w graniach: 10- 
18 m; obwodzie 165 -  204 
cm,

•  2 lipy drobnolistne
- o wysokości w graniach: 
19-22 m; obwodzie 232 -  
335 cm,

•  2 wiązy szypułkowe
- o wysokości w graniach: 
14-16 m; obwodzie 227 -  
392 cm,

•  1 dąb szypułkowy -  
wysoki na 20 m i mierzący 
w obwodzie -  348 cm.

Według wykazu z 2008 
r. przygotowanego dla Urzę­
du Miasta w Warszawie, w 
naszym mieście jest 277 po- 

lązszypu owy jedyj^ych drzeW) 106 grup
drzew i 7 zabytkowych alei uznanych za po­
mniki przyrody. Spośród nich na Bielanach 
znajduje się 29 pomników, które tworzy 60 
drzew należących do 11 gatunków. Na prze­
łomie lat ich liczba się zmienia, ponieważ

drzewa usychają, są łamane przez wichury, 
a do grona pomników zostają zaliczone ko­
lejne wyróżniające się okazy. Autorzy książki 
„Przyroda Bielan warszawskich” wręcz 
zachęcają mieszkańców, b y ... „rozejrzeli się 
po otoczeniu i zwrócili uwagę także na inne 
wyróżniające się drzewa, które nie znalazły 
się w rejestrze pomników”... . Wniosek o 
ustanowienie pomnika może zgłosić osoba 
prywatna lub instytucja do właściwego Wy­
działu Ochrony Środowiska

Olga Gajda

Rozmowa
z panią Stefanią Egierszdorff

Czy wolno z pomników przyrody zrywać 
liście? Czy jest to absolutnie zabronione?

Nie wolno niszczyć tych drzew ani 
ogałacać. Ale jak się zerwie jeden listek, to 
przecież nic się nie stanie.

Pomnikowe drzewa nie są na osiedlu 
„Ruda” ogrodzone specjalnymi płotkami. Czy 
należałoby to zmienić?

Z pewnością to byłoby wskazane. Do­
datkowo, to przyciągałoby uwagę prze­
chodniów.

Może w pobliżu pomników warto byłoby 
umieścić tabliczki z podstawowymi infor­
macjami o ich gatunkach, rozmiarach czy 
wieku...

Tak, takie tabliczki można byłoby umie­
ścić obok drzew. To wielu osobom ułatwiło­
by odróżnienie np. wiąza od graba.

„Bielany w kwiatach” „Przedszkolaki tworzą ogród”
Rozstrzygnięcie konkursu w 2011 r. Niecodzienna akcja w„Pluszowym Misiu"

Nagrodzony ogród

1/>% października 2011 r. w sali kon- 
/  ferencyjnej Urzędu Dzielnicy 

Bielany m. st. Warszawy odbyło się 
uroczyste zakończenie corocznego konkursu 
„Bielany w kwiatach”. Podczas uroczystości 
zastępca burmistrza dzielnicy Bielany, Kac­
per Pietrusiński podziękował uczestnikom 
za ich wkład w upiększanie Bielan, a Wydział 
Ochrony Środowiska przygotował poczęstu­
nek i nagrody.

Komisja złożona z pracowników Wy­
działu Ochrony Środowiska, na podstawie 
wizji lokalnej oraz zdjęć fotograficznych, 
oceniła 58 obiektów (18 balkonów i 40 
ogródków) zgłoszonych do konkursu.

Po długim namyśle wyłoniono 17 laure­
atów. Zdobywcy I, II, i III miejsca otrzymali

dodatkowo narzędzia ogrodnicze, osoby 
wyróżnione - nagrody rzeczowe (albumy 
przyrodnicze), a wszyscy uczestnicy konkur­
su dyplomy, kwiaty doniczkowe, kalendarze 
oraz piękną publikację pt. „Przyroda Bielan 
warszawskich”.

Najładniejszy balkon w dzielnicy Bielany 
znajduje się przy ul. Magiera 15, zaś najpięk­
niejszy ogródek przy ul. Płatniczej 73.

Ogródki znajdujące się przy blokach są 
na ogół wspólnym osiągnięciem ich miesz­
kańców. Najbardziej ukwiecone osiedla na 
terenie dzielnicy to Wrzeciono i Piaski.

Wydział Ochrony Środowiska dziękuje 
wszystkim uczestnikom i zaprasza do udzia­
łu w następnej edycji konkursu w 2012 r.

WOŚ

M iejsce akcji: Bielany, przedszkole nr 
49 „Pluszowy Miś” przy ulicy Skalb- 
mierskiej 12. Sobota. Wcześnie rano 

do „ciężkiej” pracy stawili się przedstawiciele 
wszystkich grup: Krasnale, Smerfy, Mali 
Wspaniali i Nasze Nadzieje wraz z rodzeń­
stwem, rodzicami, dziadkami. Przechodnie 
ciekawie zaglądali do ogrodu -  co tu się 
dzieje? A działo się, działo... Rozpoczęła się 
akcja „Przedszkolaki tworzą ogród”.

Pomysł upiększenia ogrodu zrodził się 
na wrześniowym zebraniu z inicjatywy 
Rady Rodziców i Rady Pedagogicznej. Akcja 
polegała na przygotowaniu planu nasadzeń 
roślin na terenie ogródka, doborze roślin 
oraz ich zakupie przez rodziców.

Dzięki wspaniałym Mamom: Mirze 
Kantor-Pikus, Barbarze Golimowskiej i 
nauczycielce Agacie Borkowskiej -  trzem 
zapalonym ogrodniczkom -  powstał plan 
zagospodarowania ogrodu. Podzielono go 
na trzy sektory: różowy, niebieski i zielony. 
Każda roślinka była oznakowana tabliczką 
z jej nazwą i imieniem 
przedszkolaka -  spon­
sora.

Swoim obecnością 
zaszczycili nas: bu r­
mistrz Dzielnicy Bie­
lany Rafał Miastowski 
oraz naczelnik Wydzia­
łu Oświaty i Wycho­
wania Zofia Gajewicz.
Prace ruszyły, posypały 
się pierwsze grudki zie­
mi. Kamień węgielny, 
czyli pierwszą roślinę -  
„krzewuszkę cudowną”, 
posadził sam burmistrz,

wykazując się wspaniałą tężyzną fizyczną. 
Pani naczelnik z kobiecym wdziękiem po­
radziła sobie z niepozornie wyglądającym 
krzaczkiem „Brzydkim kaczątkiem”- Lila­
kiem Meyera.

-  Celem akcji była nie tylko chęć stwo­
rzenia dla dzieci w ogródku przedszkolnym 
ciekawej aranżacji zieleni, chodziło głównie 
o zaangażowanie dzieci i ich rodziców we 
wspólne działanie -  mówi jedna z zaanga­
żowanych w akcję mam, Mira Kantor-Pikus 
-  Chciałam, aby dzieci stawały się odpowie­
dzialne za przyrodę oraz wyrabiały w sobie 
poczucie estetyki we wspólnej przestrzeni 
publicznej.

Po skończonych pracach - odbył się 
piknik. Były oklaski, gratulacje i medale dla 
„Dzielnych ogrodników Pluszowego Misia”. 
Wszyscy sprawili się doskonale! Dziękuje­
my! Teraz z niecierpliwością czekamy na 
wiosnę - dopiero wtedy efekty naszej pracy 
wspaniale rozkwitną!

M ałgorzata Cieplińska

ze swojej pracy
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oraz Piotr Rudzki, zastępca burmistrza. 
Życzenia Jubilatom złożyli, także przedsta­
wiciele Senatu RP w osobie Barbary Borys- 
Damięckiej oraz z ramienia Rady Dzielnicy 
Bielany: Robert Wróbel, Przewodniczący 
Rady, Maria Mossakowska, jego zastępca 
oraz Ilona Popławska, przewodnicząca 
Komisji Zdrowia, Rodziny i Pomocy Spo­
łecznej.

Po wręczeniu pamiątkowych dyplomów, 
upominków i kwiatów oraz wzniesieniu 
lampki szampana, Jubilaci zostali zaproszeni 
na uroczysty obiad oraz przygotowany z tej 
okazji koncert. Sobotnie popołudnie Jubila­
tom umilały arie operetkowe w wykonaniu 
Małgorzaty Strąg oraz Sylwestra Targosz -  
Szanoka, którym akompaniowała Katarzyna 
Rzeszutek.

Jeszcze raz życzymy naszym Jubilatom 
dużo zdrowia, radości, trwałej dalszej mi­
łości oraz wielu sukcesów we wspólnym 
życiu. wsz

Aż 60 par zebrało się w Sali Lustrzanej TKKF „Chomiczówka'

radycyjnie, jak co roku obchodzi­
liśmy w naszej dzielnicy Jubileusz 
Długoletniego Pożycia Małżeńskiego 

mieszkańców Bielan. Uroczystość odbyła się 
8 października 2011 roku w Sali Lustrzanej 
Ogniska TKKF „Chomizówka” w Warszawie 
przy ul. P. Nerudy 1.

W tym roku to wyjątkowe święto wspól­
nego pożycia małżeńskiego obchodziło 
60 par. W uroczystości udział wzięły pary 
małżeńskie obchodzące 50, 60 a nawet 70 
rocznicę zawarcia związku małżeńskiego.

Te wspólnie przeżyte lata to symbol 
wierności i m iłości rodzinnej, dowód

wzajemnego zrozumienia i istoty związku 
małżeńskiego, to wzór i piękny przykład dla 
młodych pokoleń wstępujących w związki 
małżeńskie.

Za zgodność pożycia małżeńskiego, za 
trud pracy i wyrzeczeń dla dobra swych ro­
dzin założonych przed laty, za wychowanie 
dzieci, za noce przy nich nieprzespane, za 
cierpienia, łzy, radości, za każdy siwy włos 
na ich skroni, Jubilaci zostali uhonorowani 
przez władze Dzielnicy Bielany m.st. War­
szawy.

Gospodarzami uroczystości byli Rafał 
Miastowski burmistrz Dzielnicy Bielany Burmistrz Rafał Miastowski i jego zastępca Piotr Rudzki osobiście gratulowali jubilatom

Dzień Seniora w naszej dzielnicy
T d n iu  18 października 2011 r. w 

sali Bielańskiej Sceny Kameralnej 
Urzędu Dzielnicy Bielany przy ul. 

Żeromskiego 29 odbyła się uroczystość z 
okazji Dnia Seniora, w której udział wzięło 
ponad 200 osób. Wzorem łat ubiegłych 
Ośrodek Pomocy Społecznej Dzielnicy 
Bielany m.st. Warszawy zorganizował Dzień 
Seniora na Bielanach.

Koordynatorem przygotowania uroczy­
stości był Ośrodek Wsparcia dla Seniorów 
Nr 2 przy ul.Wrzeciono5A.

Spotkanie oficjalnie otworzył Rafał Mia­
stowski burmistrz dzielnicy Bielany, złożył 
życzenia seniorom i wprowadził wszystkich 
w znakomity nastrój. Do życzeń dołączyła 
się Joanna Fabisiak, posłanka na Sejm RP 
oraz Anna Gołąbek zastępca dyrektora OPS 
Bielany, która wspaniale poprowadziła całą 
imprezę. Tradycyjnie wolontariuszka Ewa 
Mosakowska przeczytała napisany przez 
siebie wiersz. Główną atrakcją uroczystości 
był koncert Haliny Kunickiej -  znakomitej 
polskiej piosenkarki. Oprócz koncertu bie­
lańscy seniorzy mogli obejrzeć wystawę prac 
seniorów z Ośrodka Wsparcia dla Seniorów 
Nr 2, ul. Wrzeciono 5A. Wśród wielu prac 
podziwiać można było ręcznie robione ku­
kiełki, obrazy, biżuterię oraz mnóstwo prac 
wykonanych na zajęciach plastycznych w 
Ośrodku.

Dalsza część uroczystości przebiegała w 
rytmach przepięknych piosenek pani Kunic­
kiej, które wszyscy seniorzy tak dobrze znają. 
Artystce towarzyszył pianista, Jerzy Derfel.

Przepełniony znakom itą muzyką i

mądrym tekstem, przesycony ciepłem i 
optymizmem oraz niezwykłą nostalgią 
koncert zostanie na długo w pamięci se­
niorów. Gwiazda o fenomenalnym głosie i 
wspaniałej kulturze scenicznej śpiewa tak od 
dziesiątek lat przy pełnej widowni, a wraz z 
nią w tym dniu piosenki śpiewała cała sala - 
ponad 200 osób. Artyści sprawili, że seniorzy 
przypomnieli sobie lata swojej młodości, a 
nawet podczas wspólnego śpiewu poczuli się 
dużo młodsi. Po niezapomnianym koncercie 
wszyscy udali się do sali, gdzie mogli oglądać 
prace wykonane w Ośrodku Wsparcia dla

Seniorów Nr 2, ul. Wrzeciono 5A, a także 
zdjęcia pokazujące zajęcia, jakie odbywają 
się w Ośrodku. Na obrazach zobaczyć można 
było m.in. jak seniorzy bawią się na balach 
karnawałowych, uczestniczą w gimnastyce, 
zajęciach NordicWalking, zajęciach kompu­
terowych, lektoratach językowych, treningu 
kulinarnym, śpiewają w chórze - jednym 
słowem można było podziwiać aktywność 
seniorów z Ośrodka Wsparcia dla Seniorów 
Nr 2, ul. Wrzeciono 5A.

Po obejrzeniu ciekawej wystawy prac 
wszyscy zostali zaproszeni na słodki poczę­
stunek. Dziękujemy przybyłym seniorom, 
zaproszonym gościom, wolontariuszom 
oraz pracownikom Urzędu Dzielnicy Bielany 
za pomoc w zorganizowaniu tak pięknej i 
ważnej dla seniorów uroczystości.

Anna Suda

Szlachetna
Paczka

-  mądra pomoc
/ tym roku rusza XI edycja projektu

1 / %j Szlachetna Paczka -  programu po­
mocy świątecznej dla najuboższych 

rodzin. Organizator -  Stowarzyszenie Wio­
sna, przygotowując profesjonalne mechani­
zmy wsparcia, angażuje do pomocy całe grupy 
społeczne. Kampania społeczna będzie trwała 
od października br. do stycznia 2012 r.

W zeszłym roku Szlachetna Paczka 
dotarła z pomocą do 8201 rodzin w całej 
Polsce! Przekazano pomoc wartą 10 milio­
nów złotych. Mechanizm pomocy opiera 
się na modelu pośrednictwa dobroci 1:1:1 
-  wolontariusz odwiedza rodzinę, dla której 
darczyńca przygotowuje paczkę zawierającą 
to, czego rodzina najbardziej potrzebuje. 
Wolontariusze docierają do rodzin w naj­
trudniejszej sytuacji materialnej. Następnie 
opis każdej rodziny wraz z listą konkretnych 
potrzeb trafia do bazy danych na stronie 
www.szlachetnapaczka.pl. Darczyńca wy­
biera rodzinę i wraz z przyjaciółmi przygo­
towuje dla niej paczkę, którą dostarcza do 
jednego z magazynów działających w całej 
Polsce. Stamtąd wolontariusze dostarczają 
ją do domów potrzebujących.

Więcej informacji znajdą Państwo na 
stronie internetowej: www.szlachetnapacz- 
ka.pl. O konkretnych działaniach przepro­
wadzanych w ramach akcji na terenie naszej 
dzielnicy napiszemy w kolejnym numerze 
„Naszych Bielan”.

Oprać. M agdalena Ulejczyk

http://www.szlachetnapaczka.pl
http://www.szlachetnapacz-ka.pl
http://www.szlachetnapacz-ka.pl
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Pożegnanie lata
Obchody Dnia Seniora

Irma Wieczorkowska- 
Bednarek
i p |  aździernikowe posiedzenie 

Rady Programowej Seniorów 
bielańskich odbyło się w 

Ośrodku Wsparcia dla Seniorów 
Nr 1 przy alej Zjednoczenia 13.
0  akcjach i imprezach zorgani­
zowanych przez Ośrodek lub z 
jego aktywnym udziałem barwnie 
opowiedziała i opisała dla „Głosu 
Seniora” kierowniczka OWDS Nr 1 
-  Grażyna Parkot.

Pożegnanie lata

„Taki tłum jak tu, taki szum 
jak tu, to tradycja stara jak świat,
1 o śmiech tu lżej, więc się śmiej 
i śmiej, młodszy jesteś tu o wiele 
lat...” -  te słowa znanej piosenki 
śpiewanej podczas pikniku inte­
gracyjnego, w którym wzięli udział 
uczestnicy Ośrodka, najlepiej 
odzwierciedlają radosną atmos­
ferę panującą podczas spotkania.

Impreza odbyła się 27 września 
na Uroczysku Młociny. Wśród 
zieleni, na świeżym powietrzu, na 
uczestników zabawy czekało wiele 
atrakcji -  przewidziano zarówno 
coś dla ciała, jak i dla ducha. Spo­
tkanie rozpoczęła Anna Gołąbek 
-  zastępca dyrektora OPS dzielnicy 
Bielany, życząc zgromadzonym 
dobrej zabawy. Wszyscy chętni 
mogli wziąć udział w zabawach 
i konkursach z nagrodami. Jak 
zawsze, dużym zainteresowaniem 
cieszyła się letnia krzyżówka oraz 
turniej „rzut do celu”. Czas umilał 
nam pan Edward, który grał na 
gitarze i śpiewał znane i łubiane 
przez wszystkich piosenki. Se­
niorzy włączyli się do wspólnej 
zabawy i na uroczysku rozbrzmie­
wało wiele znanych przebojów, np. 
„Karuzela” czy „Warszawa da się 
lubić”. Było również wielkie gril- 
lowanie -  każdy uczestnik pikniku 
skosztował pieczonych kiełbasek 
oraz słodkiego deseru.

W zabawie na Młocinach wzię­
ło udział około 70 seniorów zrze­
szonych w Ośrodku. W spólna 
biesiada była doskonałą okazja do 
integracji wieloletnich członków 
OWDS Nr 1 z tymi, którzy licznie

100 lat pani Jadwigi Brakowieckiej

e wrześniu br. swoje setne urodziny obchodziła Pani Jadwi­
ga Brakowiecka. Na Bielanach jest zameldowana od 1992 
roku. Spotkanie urodzinowe odbyło się 30 września br. w jej 

mieszkaniu przy ul. Andersena, dokładnie w rocznicę urodzin. Z listem 
gratulacyjnym, kwiatami, smakołykami oraz z życzeniami odwiedził 
panią Jadwigę zastępca burmistrza dzielnicy Bielany Piotr Rudzki (na 
zdjęciu -  pierwszy po lewej w towarzystwie Jubilatki i rodziny). Redakcja 
„Naszych Bielan” również życzy jubilatce dużo pogody ducha oraz wielu 
kolejnych szczęśliwych lat przeżytych na Bielanach.

Tadeusz Olechowski

Bielańscy seniorzy ćwiczą na świeżym powietrzu

dołączyli do naszego Ośrodka 
po tegorocznych wczasach dla 
seniorów.

Piknik na Młocinach był ko­
lejną w tym roku imprezą integra­
cyjną zorganizowaną przez nasz 
Ośrodek pod hasłem „Pożegnanie 
lata”. 14 września w sali dolnej ko­
ścioła pw. św. Zygmunta seniorzy 
z OWDS Nr 1 spotkali się trady­
cyjnie, aby wspólnie bawić się i 
tańczyć. Do wybory były zarówno 
tańce na siedząco, jak i etniczne 
tańce w kręgu, dzięki czemu w spo­
tkaniu mogły wziąć udział również 
osoby z obniżoną sprawnością ru­
chową. W przerwie na herbatę i coś 
słodkiego można było odpocząć i 
pogawędzić. Na koniec, podczas 
pożegnalnego tańca, wszyscy 
uczestnicy zabawy otrzymali pa­
miątkowe czterolistne koniczynki 
z sentencjami o szczęściu.

Żegnając lato równocześnie 
witaliśmy jesień, a wraz z nią nowy 
„rok akademicki” w OWDS Nr 1. 
Od początku października po 
wakacyjnie przerwie wznowiliśmy 
zajęcia językowe oraz ruchowe. 
W szystkich zainteresowanych 
seniorów z dzielnicy Bielany ser­
decznie zapraszamy!
Na obchodach Dnia Seniora

W kalendarzu pojawia się 
coraz więcej dat, które mają na 
celu propagowanie spraw związa­
nych z seniorami. 1 października 
obchodziliśmy M iędzynarodo­
wy Dzień Osób Starszych. Z tej 
okazji, w niedzielę, 2 paździer­
nika, w Ogrodzie Saskim o d ­
był się „Jarmark Kreatywności”. 
Jesienną akcję zorganizowało 
stow arzyszenie „M ali Bracia 
Ubogich”. Ośrodek Wsparcia dla 
Seniorów Nr 1 aktywnie włączył 
się w przygotowanie imprezy, 
w której wzięło udział około 30 
uczestników OWDS NR 1 wraz z 
opiekunami.

Na stoisku Ośrodka zaprezen­
towano rękodzieła wykonywane 
podczas zajęć arteterapeutycznych 
w placówce. Uczestnicy pikniku 
mogli obejrzeć między innymi: 
hafty, orgiami, kartki okoliczno­
ściowe, przedmioty zdobione tech­
niką decoupage albo wykonane 
techniką papieroplastyki, witraże, 
róże z liści klonu, robótki ręczne na 
drutach i szydełku. Autorzy prac 
z wraz z pracownikami Ośrodka

podczas trwania imprezy przybli­
żali wszystkim zainteresowanym 
podstawy prezentowanych technik 
plastycznych. Warsztaty cieszyły 
się ogromnym zainteresowaniem 
wśród uczestników pikniku. Na 
stoisku można było również obej­
rzeć zdjęcia z naszej placówki oraz 
otrzymać ulotki i informacje do­
tyczące oferty Ośrodka. Przedsta­
wiciele OWDS Nr 1 poprowadzili 
tańce integracyjne w kręgu, w które 
chętnie włączyli się uczestnicy 
imprezy.

Jak to możliwe?

Od zrozpaczonych członków 
Zespołu „Bielany” dowiedziałam 
się, że ta wizytówka i duma naszej 
dzielnicy, sławna dziś w stolicy, w 
kraju i za granicą ma zostać zlikwi­
dowana. Właściwie już została, bo 
kierownik artystyczny Benedykt 
Rupiewicz otrzymał wymówienie, 
zabroniono im prób na terenie 
BOK...

Pracując w tym zawodzie pół 
wieku dobrze wiem, że nie powin­
no się dziennikarzem tak łomot- 
nąć, by pozbawić go dystansu do 
sprawy. Ale jak zachować dystans, 
śledząc dzieje „Bielan” (poprzed­
nio „Seniora”) od początku, od 
inicjatywy Stefanii Dąbrowskiej,

przez dwanaście lat ciężkiej pracy 
zespołu; drogę od chóru, niewiele, 
ale jednak przewyższającego ama­
torskie chóry przy domach kultury, 
aż do zespołu estradowego, przy 
którego koncertach na Litwie Po­
lonia płakała. Straszny jest świat, 
w którym jednym pociągnięciem 
pióra można przekreślić najważ­
niejszy sens ludzkiego życia: au­
tentyczną pasję tworzenia. Każdy 
artysta najpierw zaczyna tworzyć, 
potem -  ewentualnie -  zauważa go 
publiczność, potem -  ewentualnie 
-  recenzenci i dopiero przychodzi 
czas na nagrody. Albo i nie -  zależy, 
jaki to artysta. Benek powiedział 
kiedyś, że sztuka estradowa jest 
najtrudniejszą ze sztuk, prócz słu­
chu trzeba mieć poczucie rytmu, 
wyczucie sceny. I w myśl tej wizji 
długo wychowywał swoje „dziec­
ko”, dobierając ludzi, bezlitośnie 
katując ich harówką, tępiąc każdy 
ślad megalomanii; tworząc arty­
stów z amatorów.

Pamiętam, jak namawiałam 
Benka -  byli już wtedy sławni na 
Bielanach -  żeby spróbowali wresz­
cie wypłynąć na szersze wody, 
zamiast tylko koncertować w BOK, 
choć przy szczelnie wypełnionej 
sali, wielkich brawach i owacjach 
na stojąco. Ale dopiero w szóstym 
roku istnienia zespołu uznał, że 
nadszedł czas. Wystartowali na 
V festiwalu kabaretów, zespołów 
i chórów seniora w warszawskim 
Domu Kultury „Zacisze” i wyśpie­
wali grand prix. Wkrótce potem, 
w Radomiu, w wojewódzkich 
eliminacjach do ogólnopolskiej 
„senioriady” w Bydgoszczy, zdo­
byli pierwsze miejsce w kategorii 
zespołów. Znów grand prix, wresz­
cie II nagroda na Ogólnopolskim 
Przeglądzie Artystycznym Ruchu 
Seniorów -  sypią się zaproszenia 
na koncerty w wielu miejscach w 
kraju, za granicą -  do środowisk 
polonijnych...

Więc jak to jest możliwe? Czy 
„cała Warszawa zawoła Wam halo” 
na pożegnanie? Nie wierzę.

Konsultant: Rada Programowa 
Seniorów Bielańskich

Becikowe
od 1 stycznia 2012 r. zmiana zasad ustalania prawa 

do świadczeń rodzinnych związanych 
z urodzeniem dziecka

MPiPS przypomina, że od 1 stycznia 2012 r., prawo do dodatku do 
zasiłku rodzinnego z tytułu urodzenia dziecka i jednorazowej zapomogi 
z tytułu urodzenia się dziecka, ponownie uzależnione będzie od przed­
stawienia przez osobę ubiegającą się zaświadczenia, że matka dziecka 
pozostawała pod opieką medyczną nie później niż od 10 tygodnia ciąży 
do porodu (przepisy ustawy z dnia 25 marca 2011 r. o ograniczaniu ba­
rier administracyjnych dla obywateli i przedsiębiorców nie przewidują 
możliwości zastąpienia ww. zaświadczenia oświadczeniem).

Wzór powyższego zaświadczenia określony jest we wchodzącym 
w życie 1 stycznia 2012 r. rozporządzeniu Ministra Zdrowia z dnia 
14 września 2010 r. w sprawie formy opieki medycznej nad kobietą w 
ciąży, uprawniającej do dodatku z tytułu urodzenia dziecka oraz wzoru 
zaświadczenia potwierdzającego pozostawanie pod tą opieką (Dz. U. z 
2010 r„ Nr 183, poz. 1234).

Podstawa prawna:
-art. 9 i art. 15 b ustawy z dnia 28 listopada 2003 r. o świadczeniach 

rodzinnych (Dz. U. Nr 139, poz. 992, z późn. zm.),
- art. 3 ustawy z dnia 5 marca 2010 r. o zmianie ustawy o świad­

czeniach rodzinnych oraz ustawy o świadczeniach opieki zdrowotnej 
finansowanej ze środków publicznych (Dz. U. Nr 50, poz. 301).

wsz
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Okręg nr I
Osiedla: M arym ont, Ruda, Stare Bielany 
(granica biegnie po granicy Dzielnicy Żoli­
borz, krawędzią Trasy AK, ul. Marymoncką, 
ul. Żeromskiego, ul. Przybyszewskiego, ul. 
Skalbmierską, ul. Gródeckiego ul. Ocza­
powskiego, ul. Kasprowicza, ul. Lindego, 
ul. Marymoncką, ul. Prozy, ul. Wybrzeżem  
Gdyńskim, do rzeki Wisły -  granica z Dzielni­
cą Białołęka do Mostu Grota-Roweckiego

Okręg nr II
Osiedla: Piaski, Olszyna (granica biegnie ul. 
Żeromskiego, ul. Marymoncką do granicy z 
Dzielnicą Żoliborz, dalej krawędzią Trasy AK 
do granicy z Dzielnicą Bemowo, ul. Rudnic­
kiego, ul. Kochanowskiego, ul. Galla Anoni­
ma, ul. Broniewskiego, ul. Reymonta, do ul. 
Żeromskiego -  Wólczyńska)

Okręg nr III
Osiedla: Piaski, Chomiczówka (od skrzyżowania 
ul. Wólczyńskiej -  Conrada i Sokratesa granica 
biegnie ul. Wólczyńską, ul. Reymonta, ul. Broniew­
skiego, ul. Galla Anonima, ul. Kochanowskiego, ul. 
Rudnickiego, po granicy Dzielnicy Bemowo, ul. 
Kwitnącą, ul. Conrada do ul. Wólczyńskiej)

Okręg nr IV
Osiedla: Wrzeciono, Młocin (od styku granic 
Łomianki, Dzielnica Białołęka, Dzielnica Bielany 
środkiem rzeki Wisły po granicy Dzielnicy Biało­
łęka do ul. Wybrzeże Gdyńskie, dalej ul. Prozy, 
ul. Marymoncką, ul. Lindego, ul. Kasprowicza do 
bramy Huty, dalej ul. Pstrowskiego, ul. Encyklo­
pedyczną, ul. Improwizacji i dalej między Osie­
dlem Młociny a granicą Huty do ul. Wóycickiego, 
ul. Dziekanowską, dalej duktem leśnym do ul. 
Trenów, wzdłuż lasu, po granicy z Gminą Izabelin 
do granicy: Łomianki, Białołęka i Bielany)

Okręg nr V
Osiedla: Wawrzyszew, Radiowo, Wólka Węglowa, 
Placówka (granica biegnie od granicy Gminy 
Izabelin i Dzielnicy Bielany do ul. Trenów i dalej 
duktem leśnym, ul. Dziekanowską, między 
osiedlem Młociny o granica Huty ul. Improwizacji 
i Encyklopedycznej do ul. Pstrowskiego do bramy 
Huty, dalej ul. Kasprowicza, ul. Oczapowskiego, 
ul. Gródeckiego, ul. Skalbmierską, ul. Przybyszew­
skiego, ul. Żeromskiego, ul. Wólczyńską, ul. Con­
rada, ul. Kwitnącą, po granicy Dzielnicy Bemowo, 
do ul. Estrady, po granicy Stare Babice i dalej po 
granicy Gminą Izabelin do styku z Okręgiem IV)

1. Teresa Renata Banasiak-PO, siedziba Klubu Kultury „Barka" ul. Klaudyny 18a,g. 17.00-18.00 - 3  listopada oraz siedziba PO,al. 
Zjednoczenia 11 (wejście od ul. Schroegera), g. 18.00-19.00 -  24 listopada.

2. Leszek Kujawa -  PO, siedziba PO, al. Zjednoczenia 11 (wejście od ul. Schroegera), g. 18.00-19.00 -  8 listopada.
3. Ryszard Podczaski -  PiS, siedziba PiS, ul. Kasprowicza 15, g. 17.00-18.00 -  8 ,22 listopada.
4. Małgorzata Poręba - PO, Wiceprzewodnicząca Rady, Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 508 ul. Żeromskiego 29, g. 15.00-18.00 -  w 

ramach dyżuru Wiceprzewodniczącej Rady w drugi poniedziałek miesiąca.
5. Jan Zaniewski - PiS, siedziba PiS, ul. Kasprowicza 15, g. 17.00-18.00 -  10,24 listopada.

1. Magdalena Lerczak- PO, siedziba PO, al. Zjednoczenia 11 (wejście od ul. Schroegera),
2. Maria Mossakowska -  SLD, Wiceprzewodnicząca Rady, Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 508 ul. Żeromskiego 29, g. 15.30-

17.00 -  w ramach dyżuru Wiceprzewodniczącej Rady w trzeci poniedziałek miesiąca.
3. Ilona Soja-Kozłowska -  Przewodnicząca Klubu PO, siedziba PO, al. Zjednoczenia 11 (wejście od ul. Schroegera), g. 18.00-

19.00 -  7 listopada.
4. Szczepan Szczepański -  PiS, Przychodnia Medycyny Rodzinnej, ul. Marymoncką 34, g. 13.00-14.00 -  8 listopada.
5. Ryszard Zakrzewski -  PiS, siedziba PiS, ul. Kasprowicza 15, g. 18.00-19.00 -  17 listopada oraz Gimnazjum Nr 71, ul. Perzyń- 

skiego 10, g. 18.00-19.00 -  3 listopada.

1. Maciej Chmielewski - PO, siedziba PO, al. Zjednoczenia 11 (wejście od ul. Schroegera),
2. Waldemar Maciejewski -  SLD, siedziba SLD ul. Żeromskiego 14, g. 17.30-19.00 -  2 listopada.
3. Elżbieta Neska -  PO, Gimnazjum nr 73, ul. Conrada 6, g. 18.00-19.00 -  9 listopada.
4. Sławomir Umiński -  PiS, Klub Mieszkańców WSM „Chomiczówka", ul. Pabla Nerudy 1, g. 17.00-18.00 -  7 listopada oraz siedziba PiS, ul. 

Kasprowicza 15, g. 17.00-18.00 -  17 listopada.
5. Jarosław Wąsik - PO, siedziba PO, al. Zjednoczenia 11 (wejście od ul. Schroegera), g. 18.00-19.00 -  24 listopada.

1. Anna Czarnecka - SLD e-mail: ancho@wp.pl, Klub„Pod Zdrówkiem", ul. Wrzeciono 10c, g. 16.30-17.30 -  2 listopada.
2. Ilona Popławska -  PO, siedziba PO, al. Zjednoczenia 11 (wejście od ul. Schroegera),
3. Michał Sikorski -  PO, siedziba PO, al. Zjednoczenia 11 (wejście od ul. Schroegera), g. 16.30-18.00 -  14 listopada.
4. Michał Świderski -  PiS, siedziba PiS, ul. Kasprowicza 15, g. 16.30-17.30 -  2,9 listopada.
5. Maciej Więckowski -  Przewodniczący Klubu PiS, siedziba PiS, ul. Kasprowicza 15, g. 17.00-18.00 -  7 listopada.

1. Robert Kropacz -  PO, siedziba PO, al. Zjednoczenia 11 (wejście od ul. Schroegera),
2. Joanna Radziejewska -  PO, siedziba PO, al. Zjednoczenia 11 (wejście od ul. Schroegera), g. 18.00-19.00 -  7 listopada.
3. Halina Szerszeń -  Przewodnicząca Klubu SLD, Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 513 ul. Żeromskiego 29,

4. Łukasz Jan Świderski -  PiS, Wiceprzewodniczący Rady, siedziba PiS, ul. Kasprowicza 15, g. 17.00-18.00 -  2 ,9 ,16 ,23 ,30  li­
stopada oraz Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 508, ul. Żeromskiego 29, g. 17.30-18.30 -  w ramach dyżuru Wiceprzewodniczącego 
Rady w pierwszy poniedziałek miesiąca.

5. Robert Wróbel -  PO, Przewodniczący Rady, Urząd Dzielnicy Bielany V p., pok. 509 ul. Żeromskiego 29, g. 16.00-17.00 -  w ramach 
dyżuru Przewodniczącego Rady w pierwszy poniedziałek miesiąca.

PARKUJESZ Z KARTĄ N+? SPRAWDŹ, JAK ZMIENIŁY SIĘ PRZEPISY
końcem września zmieniły się w stolicy przepisy 
dotyczące parkowania z kartą N+. Teraz należy przed 
prZednią szybą umieścić obie karty -  kartę parkingo­

wą oraz kartę N+.
Karta parkingowa uprawnia osoby niepełnosprawne 

do parkowania na miejscach oznaczonych kopertą oraz 
do niestosowania się do niektórych znaków - zakaz ruchu 
w obu kierunkach (B-l), zakaz wjazdu pojazdów silniko­
wych z wyjątkiem motocykli jednośladowych (B-3), zakaz 
wjazdu autobusów (B-3a), zakaz wjazdu motocykli (B-4), 
zakaz wjazdu motorowerów (B-10), zakaz postoju (B-35), 
zakaz postoju w dni nieparzyste (B-37), zakaz postoju w 
dni parzyste (B-38), strefa ograniczonego postoju (B-39). 
Kartę parkingową mogą uzyskać osoby mające ważne orze­

Naszej Drogiej Koleżance

Karolinie Wilczyńskiej
słowa wsparcia i otuchy oraz wyrazy głębokiego 

współczucia z powodu śmierci ukochanej

Babci
składają koleżanki i koledzy z Delegatury Biura 

Gospodarki Nieruchomościami w Dzielnicy Bielany

czenie o niepełnosprawności -  bez względu na fakt,, czy są 
w posiadaniu pojazdu lub prawa jazdy -  a także placówki 
zajmujące się opieką, rehabilitacją lub edukacją niepełno­
sprawnych. Posiadacz karty parkingowej, parkując pojazd 
na kopercie, w strefie płatnego parkowania, jest zwolniony 
z opłat za parkowanie. Warunek - karta parkingowa musi 
być umieszczona za przednią szybą pojazdu.

Posiadacze karty parkingowej mogą ubiegać się o kartę 
N+, która umożliwia bezpłatne parkowanie na wszyst­
kich miejscach w strefie płatnego parkowania. Zgodnie z 
uchwałą Rady Miasta, osoby posiadające kartę N+ muszą 
(z chwilą zaparkowania w strefie płatnego parkowania) 
umieścić przed przednią szybą obie karty: parkingową 
oraz kartę N+.

Naszej Koleżance

Jolancie Przyborowskiej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Mamy
składają

Dyrekcja oraz koleżanki i koledzy 
__________________ze Szkoły Podstawowej nr 273

Karta N+ umożliwia niepełnosprawnym bezpłatne 
parkowanie na dowolnych miejscach w strefie płatnego 
parkowania, nie tylko na kopertach.

Kartę N+ mogą dostać kierowcy, których niepełno­
sprawność powoduje istotne trudności w samodzielnym 
poruszaniu oraz rodzice lub opiekunowie dzieci i osób 
niepełnosprawnych.

Więcej informacji dla mieszkańców:
• o kartach parkingowych -  Stołeczne Centrum Osób 

Niepełnosprawnych: www.scon.waw.pl, tel. 22 831 44 40,
• o kartach N+ - Zarząd Dróg Miejskich www.zdm.waw. 

pl, tel. 22 55 89 304.
Anna Snopkiewicz-Bazyluk

Panu

Michałowi Sikorskiemu
Radnemu Rady Dzielnicy Bielany m.st. Warszawy 

wyrazy współczucia z powodu śmierci

Ojca
składają

pracownice Wydziału Obsługi Rady Dzielnicy Bielany

mailto:ancho@wp.pl
http://www.scon.waw.pl
http://www.zdm.waw
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Maciej Mazur z BKKK tym razem tytułu nie zdobył
Mistrzostwa Świata w Karate Kyokushin

dbywające się w dniach 22-23 paź- 
|  |  dziernikabr. w Japonii X Mistrzostwa

w  gwjata w Karate Kyokushin zakoń­
czyły się wielkim sukcesem sensei Norihika 
Tsukamoto, który zdobył tytuł mistrza we 
wspaniałym stylu. Co prawda nasz zawodnik 
Maciej Mazur z Bielańskiego Klubu Kyoku­
shin Karate mistrzostwa nie zdobył, ale w 
drugim dniu zawodów walczył ze zdobywcą 
3 miejsca Romanem Nesterenko z Rosji. 
Pojedynek był bardzo wyrównany. Byliśmy 
zdziwieni, że sędziowie tak szybko wskazali 
zwycięzcę. Maciej był bardzo dobrze przy­
gotowany i oczywiście nie można tu mówić 
o wygranej, ale kolejna runda mogła być 
świetnym doświadczeniem. Warto odno­
tować fakt, iż taktyka jaką podjął Maciek 
była dość skuteczna i pozbywała atutów 
najlepszego rosyjskiego zawodnika.

Bardzo dobrze nasz zawodnik spisał się 
w walce eliminacyjnej z Belgiem Peterm 
De Radet, po trzech dogrywkach z wagową 
przewagą Belga o 9,9 kg Maciej wygrał przez 
nokaut.

Niezwykle ekscytujący był pojedynek 
Maćka z Japończykiem Yoiuhiro Osaka (V 
zawodnik MŚ 99, II MŚ 2003 i 16 finałowa

2007). Walka była bardzo trudna ponieważ 
Osaka to bardzo doświadczony zawodnik, 
cięższy od Maćka ponad 20 kilogramów. W 
drugiej dogrywce Maciek zdołał uzyskać 
przewagę, mimo to sędziowie przyznali

Emocje podczas walki

remis po trzech dwuminutowych rundach 
.nastąpiła waga i tu nie mieliśmy wątpliwości 
Maciek wygrał.

Mariusz M azur 
Prezes BKKK

„Wianki -  podwórzowe ojratorium”
Wieczór teatralny środowiska oświatowego w Bielańskim Centrum Edukacji Kulturalnej

Młodzi aktorzy na deskach BOK-u

zień 19 października br. był jedno- 
I  cześnie drugim dniem obchodów 

Dnia Edukacji Narodowej na Bie­
lanach. W Bielańskim Centrum Edukacji 
Kulturalnej z tej właśnie okazji młodzież z 
Teatru PARK działającego w Młodzieżowym 
Domu Kultury „Bielany” wystawiła przed­
stawienie pt. „Wianki -  podwórzowe ojra- 
tcasium”, którego kanwą jest romans Teosi i 
wędrownego żonglera Sylwestra. Ta historia 
z peryferii przedwojennej Warszawy, okolic 
Cmentarza Powązkowskiego, zaczerpnięta 
została z dramatu Mirona Białoszewskiego 
„Osmędeusze”.

„Osmędeusze” to misterium przywo­
ływania umarłych, nawiązujące do II i IV 
cz. „Dziadów” A. Mickiewicza, będące 
wspomnieniem zamkniętej epoki przedmie­
ścia, krainy dzieciństwa, w którym rytuał 
przenika się z jarmarczną zabawą, ukazując 
śmieszność egzystencji.

W śród widowni obecni byli Rafał 
Miastowski -  burmistrz dzielnicy Bielany, 
Marek Lipiński -  zastępca burmistrza, 
Zofia Gajewicz -  naczelnik Wydziału 
Oświaty i Wychowania wraz z pracownikami 
Wydziału, radni, dyrektorzy, nauczyciele i

pracownicy bielań­
skich szkół i placówek 
ośw iatow ych oraz 
grono em erytow a­
nych dyrektorów.

W art o  d o d ać ,  
że spektakl przyjęty 
przez publiczność z 
ogromnym aplauzem, 
stworzony przez mło­
dzieżowy Teatr PARK 
jest podsumowaniem 
zaledwie  rocznej  
pracy warsztatowej 
zespołu, pod opieką 
wybitnego pedagoga 
i aktora -  Stanisława 
Dembskiego.

„Wianki”, zdobyły 
nagrody na licznych 
festiwalach i konkursach teatralnych. Ostat­
nio, w lipcu br., na Ogólnopolskim Festiwalu 
Teatrów Studenckich, zorganizowanym 
przez Akademię Teatralną w Warszawie, 
spektakl otrzymał II Nagrodę, a reżyser i 
twórca scenografii S. Dembski, został uzna­
ny najlepszym reżyserem Festiwalu.

Na zakończenie wieczoru, który stał się 
już naszą bielańską tradycją, emerytowani 
dyrektorzy bielańskich szkół i placówek 
oświatowych zostali obdarowani przez 
Burmistrza Dzielnicy z okazji Dnia Edukacji 
Narodowej piękną różą.

wow

Promocja 
karate kyokushin 

na turnieju 
Kokoro Cup

19 listopada br.
hala sportowa przy ul. Staffa 3/5

Z ainteresowanie sportami walki w Pol­
sce jest coraz większe, a prym wiedzie 
tu karate kyokushin. W celu promocji 

tego stylu zrodził się cykliczny turniej Ko­
koro Cup, który 19 listopada 2011 r., w hali 
sportowej przy ul. Staffa 3/5 już po raz piąty 
dostarczy maksymalnych emocji.

Karate kyokushin jest jedną z nielicznych 
sztuk walki, gdzie zawodnik ważący poniżej 
80 kg może stoczyć pojedynek z cięższymi 
od siebie nawet o 20-30 kg rywalem. Warto 
dodać, że przepisy sportowe dają olbrzymie 
szanse zawodnikom lżejszym i sprawniejszym. 
Można śmiało stwierdzić, iż jest to esencja 
sztuki karate, gdyż przedstawia niczym nie­
ograniczone możliwości ludzkiego ciała i 
umysłu. Przy tym, kładzie olbrzymi nacisk 
na wartości etyczne i moralne wynikające z 
filozofii budo.

Dzięki władzom: Dzielnicy Bielany, 
Zarządu Województwa Mazowieckiego, 
Urzędu m.st. Warszawy z Prezydent Hanną 
Gronkiewicz-Waltz na czele -  imprezy, 
których BKKK jest organizatorem, sytuują 
się na liście najważniejszych imprez spor­
towych stolicy! Do współpracy przy naszym 
projekcie zaprosiliśmy ponadto ambasadę 
Japonii w Warszawie.

Dotychczas nasi widzowie mieli szansę 
obserwować walki takich sław jak: multi- 
medalista mistrzostw Europy - Alejandro 
Nayarro z Hiszpanii, Daremne Sadvokasov, 
Petar Martinów z Bułgarii, Jan Soukup z 
Czech czy Rudolf Conąuet z Holandii.

Imprezom towarzyszyły pokazy artystycz­
ne: występy wokalne Rafała Brzozowskiego, 
podniebne ewolucje na szarfie w wykonaniu 
Anny Komorowskiej, precyzyjny pokaz 
akrobatyczny Jacka Marksa i Tomasza Ka­
puścińskiego, występy taneczne grupy z Inte­
gracyjnego Klubu Sportowego oraz tancerzy z 
grupy Volt (Anna Kurnicka, Piotr Nowicki), 
hipnotyczna choreografia z toczeniem płoną­
cych kijów i pochodni po ciele Jerzego Ko­
złowskiego. Oglądaliśmy też realne treningi 
karate zainscenizowane przez najmłodszych 
uczniów klubu, prezentacje układów fitness, 
strzelanie z flinty, techniki posługiwania się 
mieczem w stylistyce filmów bollywood, po­
kazy capoeiry, aikido i innych sztuk walk pod 
okiem trenerów i instruktorów BKKK.

Przemysław Skibiński 
M anager CKF -  Bielany

Listopadowe prezentacje „Hioba”
"T a scenie Teatru na Bielanach będzie 

I %Jj można zobaczyć spektakl najnowszej 
sztuki autorstwa Piotra Wojewódzkie­

go w reżyserii Marcina Kwaśnego pt. „Hiob” 
-  Komedia Metafizyczna. Przedstawienie 
otworzyło sezon na nowej, zmodernizowanej 
scenie Teatru na Bielanach przy Goldoniego 1. 
Spektakl powstał w koprodukcji Bielańskiego 
Ośrodka Kultury oraz „Teatru Praskiego”, a 
został dofinansowany ze środków Dzielnicy 
Bielany m.st. Warszawy. Najbliższe spektakle 
3,4,5,6,12 listopada, godz. 19.00.

„Hiob” -  to spektakl o ludzkich sła­
bościach i namiętnościach, które rządzą 
człowiekiem, swoisty test na człowieczeń­

stwo głównego bohatera. Hiob dotknięty 
boską ręką w sposób szatański, z definicji 
powinien być postacią tragiczną. A jednak 
nią nie jest...

Występują: Wenanty Nosul, Katarzyna 
Chrzanowska, Ksawery Szlenkier, Za- 
charjasz Muszyński, Adrianna Gruszka- 
Jaroszewicz.

Bilety: 25 zł ulgowy, 40 zł normalny do 
nabycia w Bielańskim Ośrodku Kultury, 
Goldoniego 1 (stacja metra Wawrzyszew), 
w godz. 9.00-16.00 lub bezpośrednio przed 
spektaklem. Rezerwacja telefoniczna pod nr 
22 834 65 47, www.bok-bielany.eu.

BOK

http://www.bok-bielany.eu
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Nieustanne emocje w CRS Bielany
Lara z Paulą Markowską (oboje z UKS 48 
Częstochowa) zdobyli srebrny medal, a Ida 
Cewińska (SKS Start Łódź) z Bodnarem 
Maciejem (St PP CWKS Legia Warszawa) 
zdobyli brązowy medal.

Zawodnikom serdecznie gratulujemy 
sukcesów i dziękujemy za wspaniałe spor­
towe emocję.

Warszawska Olimpiada Młodzieży 
zakończona

3 października br. na Kompleksie Spor­
towym przy ul. Lindego 20 odbyło się uro­
czyste zakończenie Warszawskiej Olimpiady 
Młodzieży.

Młodzież z naszej dzielnicy wywalczyła 
2 miejsce zarówno w klasyfikacji medalowej, 
jak i łącznej wszystkich dzielnic uzyskując 
439 pkt. Burmistrz dzielnicy Rafał Miastow- 
ski oraz jego zastępcy: Grzegorz Pietruczuk, 
Kacper Pietrusiński i Piotr Rudzki odebrali 
pięć pucharów!-W czasie imprezy wyróż­
niono też osoby, które wspierają i angażują 
się w sport miejski. Medalami nagrodzono 
naszych bielańskich działaczy, bez których 
sport w dzielnicy nie rozwijałby się tak pręż­
nie, m.in. Rafała Miastowskiego, Grzegorza 
Pietruczuka, Dariusza Czerwonkę, prezesa 
UKS G8 Bielany oraz Annę Szymczak-Gał- 
kowską -  dyrektor CRS Bielany.

W czasie uroczystości odbyły się też 
pokazy sztuk walki, tańca towarzyskiego i 
szermierki. Nie zabrakło gości specjalnych. 
Wśród nich znaleźli się m.in. posłowie: Mał­
gorzata Kidawa-Błońska, Ryszard Kalisz; 
Wiesław Wilczyński -  dyrektor Biura Sportu 
i Rekreacji m.st. Warszawy; Paweł Lech -  
przewodniczący miejskiej komisji sportu; 
władze samorządowe naszej dzielnicy; 
Mieczysław Zmysłowski -  burmistrz Woli; 
Wacław Kowalski -  zastępca burmistrza 
Targówka; Jacek Kaznowski -  burmistrz Bia­
łołęki; a ponadto naczelnicy dzielnicowych 
wydziałów sportu, dyrektorzy warszawskich 
szkół i ośrodków sportu i rekreacji.

Rywalizacja odbywała się w biegach 
przełajowych, lekkoatletyce, koszykówce, 
siatkówce, piłce nożnej, piłce ręcznej, tenisie 
stołowym, gimnastyce, sportach zimowych, 
pływaniu. W trakcie rocznych zmagań w 
zawodach i rozgrywkach uczestniczyło 
530 reprezentacji szkół podstawowych, 549 
gimnazjów i 234 ze szkół ponadgimnazjal- 
nych. Łącznie udział wzięło ponad dziesięć 
tysięcy uczniów.

Bielańska Liga Pływacka

16 października br. na pływalni Kom­
pleksu Sportowego przy ul. Lindego 20 
odbyła się Bielańska Liga Pływacka.

Widownia została 
zapełniona po brze­
gi przez kibicujących 
rodziców. Dzieciaki 
startujące w zawodach 
dały popis niezwykłych 
umiejętności pływac­
kich. Dzieci startowały 
w trzech kategoriach 
wiekowych: 1-2, 3-4 
oraz 5-6 klasa szkoły 
podstawowej. Dodat­
kowo oddzielne kla­
syfikacje prowadzone 
były dla pływających 
wyczynowo i amator­
sko. Nagrody wręczali 
dyrektor CRS Bielany 
Anna Szymczak-Gał- 
kowska, prezes UKS 
„G-8 Bielany” Dariusz 
Czerwonka, Krzysztof 
Sochacki, kierownik 
pływalni przy Lindego 
20, a także goście spe­
cjalni zawodów -  pły­
wacy Dawid Szulich i 
Michał Rokicki.

M ichał Rokicki 
jest studentem war­
szawskiej Akademii 
Wychowania Fizycz- 
riego, ukończył także 
Szkołę Mistrzów Sportu w Raciborzu. Na co 
dzień reprezentuje barwy AZS AWF Warsza­
wa a jego trenerem jest Paweł Słomiński. 
Z kolei Dawid Szulich jest zawodnikiem 
UKS Delfin Legionowo oraz wielokrotnym 
medalistą Mistrzostw Polski Juniorów oraz

Polskie Nadzieje Olimpijskie...

Mistrzostw Polski Seniorów w Pływaniu. 
Dawid jest obecnie najszybszym żabkarzem 
w Polsce na 50 i 100 metrów. Jest studentem 
warszawskiej AWF. Niedawno uczestniczył 
w Mistrzostwach świata w Szanghaju.

CRS Bielany

Ogłoszenia drobne
DAM PRACĘ

• Potrzebny student z Chomiczówki do pomocy w odrabianiu lekcji -  2 
godziny dziennie dla ucznia II klasy liceum. Tel. 606 856 077.

• Szukam pani do sprzątania. Tel. 22 669 04 23.
• Zatrudnię ekspedientkę do sklepu z pieczywem. Warszawa, ul. 
Magiera 13a. Wiadomość na miejscu.

SZUKAM PRACY
• Kobieta w średnim wieku, uczciwa, solidna, podejmie się sprzątania 
mieszkań (domów). Tel. 531 428 428.

• Zaopiekuję się starszą osobą od poniedziałku do piątku 4 do 5 
godzin dziennie. Referencje. Tel. 693 656 191.

• plówna księgowa z dużym doświadczeniem poprowadzi każdą 
księgowość od A do Z. Tel. 22 834 08 68 lub 605 36 99 88.

SPRZEDAM
• Sprzedam hurtem, tanio książki -  tematyka geografia, podróże 
oraz podręczniki do nauki na studia geografia, geologia, ekologia 
po polsku i angielsku. Tel. 510 607 812.

• Sprzedam mini ciągnik ogrodniczy z wyposażeniem marki Forshift 
E 930-50, stan bardzo dobry. Tel. 603 342 306.

• Sprzedam tanio strój do Komunii Świętej dla chłopca. Wzrost 
140/150 cm. Tel. 664 131 097.

• Sprzedam opony zimowe, bardzo mało używane firmy Michelin, 
165 na 70 13R 79. Tel. 511 74 49 85.

KUPIE
• Kupię nieduży samochód japoński Iud niemiecki po 2002 roku, od 
pierwszego właściciela. Tel. 789 136 353.

• Lodówkę małą pilnie! Tel. 692-258-446.
• Kupię Opla Astrę lub Skodę Fabię, po 2003 r. od pierwszego 
właściciela. Tel. 518 900 704.

• Kupię Toyota Yaris, Nissan Miera lub Daewoo Matiz, tel. 513 
619 905.

NIERUCHOMOŚCI
• Uczciwa, samotnie wychowująca dziecko, poszukuje mieszkania 
(Bielany, Żoliborz), chętnie zaopiekuje się osobą starszą, w 
zamian za możliwość zamieszkania od 1 września 2011 r. Tel. 
609 314 801.

• Ładne 53 m własnościowe, rozkładowe 3 pokoje, widna kuchnia, 
balkon, zieleń, I p w IV, Słodowiec -  metro, zamienię na mniejsze 
ok. 40 m, w niskim bloku do II piętra, chętnie Bielany, ewentualnie 
sprzedam. Tel. 798 992 264.

• Zamienię mieszkanie komunalne na większe do 40 m, dzielnica 
Bielany. Tel. 667 241 993.

• Pracujący emeryt szuka do wynajęcia niedrogiego pokoju na 
Bielanach. Tel. 603 035 752.

• Wynajmę pokój mężczyźnie pracującemu. Tel. 22 669 11 44
• Sprzedam 3 pokoje 45,80 m, ul. Magiera, piętro 2/3, widna kuchnia, 
balkon, zieleń. Tel. 502 377 863.

• Sprzedam dom jednorodzinny w zabudowie bliźniaczej w Dziekano- 
wie Leśnym z własną działką. Piękny nowoczesny dom, w pobliżu 
Puszczy Kampinoskiej, stan deweloperski. Powierzchnia lokali od 
123 do 130 m2. Powierzchnia działek od 212 do 261 m2. Blisko 
do przystanku komunikacji miejskiej, sklepu, szkoły, przedszkola, 
kompleksu sportowego. Cena 470 tys. Tel. 608 477 588.

• Kupię mieszkanie na Bielanach. Tel. 792 515 348 lub 722 512 762 
dzwonić od godz. 21.00.

• Sprzedam mieszkanie - ul. Broniewskiego -  Bielany, 56 m, 3 pokoje, 
wysoki parter, po remoncie. Tel. 509-343-923

• Szukam mieszkania do wynajęcia dla małżeństwa (niekoniecznie 
Bielany). Tel. 792 515 348 dzwonić od godz. 20.00.

• Małżeństwo wynajmie mieszkanie (niedrogo). Tel. 722 512 762 
dzwonić od godz. 21.00.

USŁUGI
• Malarz doświadczony wykona remonty małe i duże, gładź gipsowa, 
tapeta, wykładzina. Błyskawiczne terminy, umiarkowane ceny, wyso­
ka jakość -  osobiście. Tel. 502 255 424,22 835 66 18.

• Zaopiekuję się chodzącą starszą osobąprzez kilka godzin dziennie. 
Zaopiekować się też mogę osobą starszą chodzącą (z możliwością 
zamieszkania). Tel. 694 -4 1 3  -  248.

• Filmowanie. Wesela, studniówki, chrzciny, eventy, imprezy okolicz­
nościowe - profesjonalne filmowanie w standardzie HD i 3D. Lesiuk 
Film. Tel. 600-021-311

• Frezowanie CNC, tanio !!! Możliwość dojazdu do klienta, www. 
mpbiking.pl, tel. 505 545 929.

• Serwis komputerowy -  naprawy i modernizacje sprzętu komputero­
wego, usuwanie wirusów, faktura VAT. Tel. 606403914.

• Dezynsekcja - solidnie, gwarancja. Tel. 604 116 030.
• Frezowanie CNC, tanio II! Możliwość.dojazdu do klienta, www. 
mpbiking.pl, tel. 505 545 929.

NAUKA
• Matematyka, chemia -  poprawki. Tel. 22 864 21 04
• Chemia -  nauczycielka przygotuje do poprawki. Tel. 695 612 825.
• Matematyka -  nauczycielka udziela korepetycji. Tel. 698 414 705
• Studentka udzieli lekcji angielskiego, dzieci i młodzież. 35 zł/godzinę. 
Tel. 697 960 691.

• Chcesz mówić po angielsku? Nr tel. 502 393 681 ąualified english 
teacher. Angielski w Twoim biurze & domu.

• Korepetycje z logopedii i reedukacji udziela nauczyciel specjalista, 
tel. 501 861 947.

INNE
• Zamienię nową pralkę automat o głębokości 53 cm na płaski 
automat pralki na 40 cm głęboki i szeroki do 60 cm. Tel. 510 607 
812, 22834 63 43.

• Oddamy: kuchenkę i piecyk (gaz), muszlę klozetową, umywalkę w 
dobrym stanie - za 150 zł lub za materiały biurowe (papier, tusz do 
drukarki, płytkę do komputera łączącą z drukarką itp.).

Mistrzostwa Dzielnicy 
w Piłce Nożnej Dziewcząt

Pod koniec września na boisku Syrenka 
1 przy ul. Duracza/Gąbińskiej rozegrane 
zostały Mistrzostwa Gimnazjów w Piłce 
Nożnej Dziewcząt.

Mecz piłki nożnej w wykonaniu dziewcząt
Zawody są eliminacjami do Warszaw­

skiej Olimpiady Młodzieży w tej dyscyplinie. 
W ciągu tych kilku dni nie zabrakło wielu 
sportowych emocji i wzruszeń. Dziewczyny 
dały z siebie naprawdę wszystko! Dziękuje­
my Wam za wspaniałą grę. Mecz o pierwsze 
miejsce wygrało Gimnazjum nr 79.

Międzynarodowy turniej 
w pięcioboju

30 września br. na Kompleksie Sporto­
wym przy ul. Lindego uroczyście rozpoczęto 
Turniej Nadziei Olimpijskich.

Turniej Nadziei Olimpijskich jest to 
cykl zawodów sportowych rozgrywanych 
w ramach rozwoju współpracy Grupy Wy- 
szehradzkiej w kategoriach młodzieżowych. 
Uczestnikami rywalizacji byli reprezentanci 
Czech, Irlandii, Kazachstanu, Litwy, Łotwy, 
Portugalii, Słowacji, Ukrainy, Węgier, Wiel­
kiej Brytanii oraz Polski.

Zawody zakończyły się 2 października 
br. Polska reprezentacja zdobyła 2 medale 
indywidualne, 3 medale drużynowe i 2 me­
dale w sztafecie MIX.

Najlepszym Polakiem okazał się Prze­
mysław Kryczka (ZKS Drzonków), który 
zdobył srebrny medal w czwórboju no­
woczesnym i brązowy medal w drużynie 
z Jakubem Majdzikiem (ZKS Drzonków) 
i Pawłem Stafą (UKS „G-8 Bielany” War­
szawa). W młodszej kategorii wiekowej na 
najniższym stopniu podium stanął Kacper 
Chmiel (MKP Szczecinek), a w drużynie 
zajął 2 miejsce z Dominikiem Fijekowskim 
(UKS „G-8 Bielany Warszawa) i Patrykiem 
Gomoluchem (UKS 48 Częstochowa). 
Wśród kobiet tylko drużyna w składzie 
Maja Klich (UKS „Sokół Mościce” Tarnów), 
Marta Kobecka (UKS „Kapry-Armexim” 
Pruszków) i Ismena Dobrosielska (UKS 
„G-8 Bielany” Warszawa) stanęły na podium, 
zdobywając brązowy medal w klasyfikacji 
drużynowej trójboju nowoczesnego. W szta­
fetach MIX dwie polskie sztafety stanęły na 
podium. W czwórboju nowoczesnym Piotr
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